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szowinista polski Szczepanowski w swem dziele 
„Nędza w Gralicyi* stawia go za wzór dwom 
innym polskim dzielnicom ; jest naród wolny, 
z druku. spokojny, trzymany w porządku, liczący dzie- 
Egzemplarz 20 centów. więć milionów i posiadający Ic w roz- 
E Wicie, literaturę bogatą, sztukę bardzo obfita. 
p zeeląd nolityczny, w po Z. WA że ilekroć Rosya 
A 7 uchylała się od zdrowych zasad w kierowaniu 
rzeg ad po Ityczny ' j Polakami i RZA im cugli, zaraz ich 
Lwów 10 stycznia. 
Rosyanie często i dużo piszą o polsko- 


chaotyczny, lekkomyślny charakter psuł wszyst- 
ko i kraj zaczynał znowu upadać. Największy 
rosyjskich stosunkach. Przeważnie zajmują się 
teu ci, dla których najdoskonalszem wciele- 


niem mądrości stanu są Murawiew - Wieszaciel 


rozwój „Przywiślinia* (tak już dziś ci dobro- 
dzieje nasi nazywają Królestwo Polskie) przy- 
pada nie na niemiecko- polskie rządzy Kotze- 
bnego, ani na żydowsko- szlachecki kieranek 


i Katków; innym pisać szczerze nie wolno, 
więc milczą. Z tego odrazu widać, jak ci bada- ; fr EB p N i 
cze stawiają kwestyę, aby ostatnie o niej wnio- ie pe 1 jędrne czasy Hurki. Stąd prosty wnio- 
ski odpowiadały życzeniu, powziętemu z góry. | 07, 07050 NA, przyszłość, dia dobra Polaków, 
Chea jednak przytem uchodzić za bezstronnych | trzeba się rosyjskiemu rządowi wystrzegać, a co 
sceyologów, którym naprawdę chodzi o prawdę, | usilnie popiera. | | | 
bo tak lepiej się przedstawiają swym. czytelni- Oto jest treść dziełka p. A. S. Poznać 
kom. Chcą tedy niby zrozumieć stanowisko ptaka po piórach: ozynownikiem on, objedają - 
nasze i nam wytłómaczyć swoje, ale i jedno | CYM polskie kości. Zasłyszał coś nieco3 O rze- 
i drugie im się nie udaje, bo nas mają za człon- | czywiście złym wpływie obczyzny na rodzimą 
ków jakiejś mafii, knujących ciągle tajemne | cywilizacyę każdego narodu, i ns tym ułamku 
intrygi, podlane sosem fanatyzmu katolickiego, | filozoficznej prawdy zbudował teoryą, jaka mu 
a siebie przedstawiają jako naszych wyjątko- | była potrzebna. Jak był niekozsekwentny, wi- 
wych dobrodziejów. Jakiś pan A. S, o którym | dać najpierw z tego, że nam zarzuca przyjęcie 
głoszą rosyjskie dzienniki, że jest znakomitym | obcej cywilizacyi, a Rosyanom chwali przyję- 
znawcą polskich stosunków, napisał dziełko pod ¡QE także obcej dla nich bizantyńskiej; że 
tytułem „W setną rocznicę trzeciego rozbioru | każdy wpływ obcy „8311, a jednak zaleca Ra- 
Polski.“ Zgadza się on ze znanem oświadcze- | rzucać nam rosyjskie porządki, pojęcia, język, 
niem Pobiedonoscewa, że „królestwo polskie — | ustawodawstwo, i utrzymuje, źe to dla nas 


Albedyńskiego, leca na prawdziwie twórcze, 


to niewola i ucisk dla rosyjskiego narodu,* | ogromnie zdrowo i zbawiennie. Prawi, że my 
a ów paradoks tak udowadnia: Istotą walki 
między tymi narodami jest nietylko to, że Po- 
lacy ustawicznie dążą do pochłonięcia nawskróś 
rosyjskich prowineyj, co w końcu stało się nie- 
znośnom dla Rosjan, ale jeszcze bardziej to, 
że Polacy nieustannie porywali się na duchową 
samodzielność narodowości rosyjskiej, na te 
skarby moralne, które Rosya w testamencie 
otrzymała od Bizancyum. Walka dwóch różno- 
rodnych cywilizacyj, — prawdy z fałszem — oto 
jest istotna przyczyna wiekowego procesu mię- 
dzy tymi narodami, — procesu, który przy po- 
mocy Bożej, już się kończy na korzyść Rosyt 
Bo czem -że jest polska cywilizacya? Każda 
w ogóle eywilizacye, to nie innego, jeno sa- 
módzialny rozwój duchowych właściwości pew- 
nego narodu, takich właściwości, które odróż- 
nieją go od innych narodów. W moralnej idei, 
którą tworzy pewien naród, tkwi prawo jego 
do państwowego bytu, a znowu siła państwa 
jesu "probierzem godności i wzniosłości idei. 
Dlatego - to dla rozwoju narodowego szkodliwe 
są wszelkie wpływy obce, bo wypaczają typo- 
wy charakter twórczości narodowej. Obce za- 
sady i poglądy przytłaczają rodzimą twórczość, 
a |onmieważ są spizeczne z wrodzonymi in- 
stynk: ami, przeto trują naród. W takiem poło- 
Żeniu właśnie zuwleźli się Polacy n. samym 
początku swych dziejów. Ich słowiański cka- 
rakter, przytłoczony przez obce wpływy, utra 
cil swą pierwotną czystość, zmienił się do niv- 
poznania Cywilizacya europejska porwała w 
swój wir Polaków, narzuciła im zagadnienia 
i dążności zup łnie niewłaściwe i niepotrzebne, 
a zgubne, wprow: dzia fałsz w ich życie i cha- 
rakter, zgotowała im zgubę. Bogata natura sło- 
wieńska dała im możność osiągnąć wysoki sto- 
pień cywilizacyi, ale swego „slowa“ narodo- 
wego oni nie złołali znaleźć i wyrzec. Tak 
lndzkość z winy Polaków, straciła cząstkę swe- 
go ducha, a ten naród bezduszny musiał zni- 
knąć. Teraz sądzono było Rosyi zająć się 
uzdrowieniem polskiego ducha, przetrwonione- 
go przez Polsków i ten święty obowiązek speł- 
nia ona z taką troskliwością, że zdaje się naj- 
więksi jej wrogowie nie mogą jej zarzucić nie- 
dbulstwa. Zamiast paru milionów nędzarzy, za- 
kutych w najgorszą niewolę przez garstkę znik- 
czemnionych panów, zamiast tej ohydnej rany, 
jaką była Polska wzięta w posiadanie przez 
Rosyą, jest teraz kraj tak kwitnący, że nawet 
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Copręczej przecisnąłera się przez tłum i 


stanąłem przed panną Teszanj. Nie zdziwił jej 
mój widok, owszem, zdawała się go 0cze- 
kiwać : 

— Spodziewsłam się zastać pana tutaj — 
szepnęła, niedostrzegalnie zażenowana. 

— Schlebia mi niewymownie — odparłem — 
żeś pani wogóle zatrzymała mnie w pamięci. 

— Jakżeby mogło być inaczej — podchwy- 
ciła z uśmiechem, który nie tak jak dawniej 
igral, ale był wyrazistszym i przez to bardziej 
uroczym. — Mundur, który pan nosisz, nary 
sował się na jednej karcie mego życia zbyt 
ostremi konturami, by mi kiedykolwiek mógł 
być obojętny. 

Te słowa napoiły mnie taką radością, iż 
na razie niezręcznie zamilkłem. A więc, Titäa, 
sama, przypominała przeszłość i upoważniała 
mnie tem samem do mówienia o niej. Trzebu 
było z taką, jak panna Teszanj kobietą kuó 
Belazo, póki gorące. 

— Jeśli tuk — pedchwyciłem — to jestem 
szczątliwy, że ten mundur noszę. Pozwoli mi 
on z panią spędzić niejedną zapewne miłą 
chwilę... 

— Czy miłą? — zapytała Titaia, — Sądzę, 
że uia.. Źobopólnie przypominać sokie będzie- 
my. — urwała i kończyła swą myśl — ale 
we wspomnieu ach, nawet przykrych, jest 008 
rozkosznego. Nie sądzisz pan ? 

— Ow..szem! — bełkotałem. 
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chcieliśmy zawsze pochłonąć rosyjskie ziemie 
i wypaczyć rosyjskiego ducha, ale to już jest 
osłuchane badurstwo.. Co jednak jest jeszcze 
ciekawem : oto, wedle p. A. S., zachodnia cy- 
wilizacya zatruła nas i zgubiła, a dopiero ro- 
syjska teraz uzdrawia „ohbydną ranę*, którą 
Rosya wzięła po trzecim rozbiorze, Kubek w ku- 
bek to samo mówią o Wielkopolsce Prusacy, 
którzy przecież należą do zachodniej cywilizs- 
cyi, 1 to samo mawiali austryaccy centraliści 
o Galicyi. Któż z nich ma słusznosó? Nikt. 
Słusznością jest tylko to, że widosznie w Las 
samych jest bardzo dużo życia, kiedy zdoła- 
liśmy przetrwać wszystkie wiwisskcye. Słu- 
sznością jest także to, że się narody nie dają 
zabijać i że czas robi swoja, pomimo najwię- 
kszych przeszkód: rozmnaża ludzi, powiększa 
ich zasoby moralne i materyalno. Ża Resya za- 
brała 4 miliony Polaków, a teraz jest ich 9 
milionów, to nie na korzyść rosyj,kich rządów 
przemawia, ale owszem na ich miekorzyść, 
gdybyśmy żyli sami, to z pewnością byłoby 
nas najrmniej 16 milionów, albowiem w takim 
stosunku powiększyły się w tym czasie nawet 
ia narody, które rozradzają się powolniej 
od nas. 


Lecz p. A. S. zaimponował rosyjskim 
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biiwystom. Krzyknęli, że oto znakoraite, epoko- | 


we dzieło, oto człowiek, który znalazł prawdę. 
I przyjęli wszystkie jego rozuraowania. Cała 
baterya rosyjskich dzienników, wybijających 
pokłony duchowi Murawjewa 1 Katkowa, wy- 
paliła zdanie, że „russyfiksoys Polski — to nie 
przekształcenie Polaków w Rosyan i prawu- 
sławnych, lecz tylko nasycenie ich duchem sło- 
wiańskim, państwową ideą Rosyi i t. d, a ich 
literavura, sztuka, ich myśl społeczna, ich prze: 
mysł rodzimy — niech to wszystko zostanie, 
niech kwitnie, — ach i owszem!“ W num.- 
rze 849ym  Moskiewskie Wiedomośti w liście 
z Warszawy oburzają się na inue pojmowanie 
russyfikacyi „Tylko polscy patryotnicy wrzesz: 
czą w niebcgłosy i lamentują na to, że rząd 
chce Polaków przerobić na Rosysa — woła ten 
dziennik 1 wnet się domyśla, 1% „widocznie tym 
panom sprawiają lamenty wielką przyjemność, 
skoro wymyślają takie bezczelne oszczerstwa. 
Nawet dziennikarze warszawscy sę zdania, iż 
wytępió wszystko, co polskie, jest zudaniem 
Rosyi, więc jak żądać, aby publiczność zdro- 
wiej się zapatrywała!* We trzy dni potem, 


wionym torem : 

— Przybylbśmy na dłużej do Pesztu... 
także tu spędzisz zimę ? 

— Tak, pani! 

— Jestem w usposobieniu, w którem mi są 
prawie wstrętne nowe zuejomości.. Cieszę się, 
że pana spotkałam.. Do kolacyi ofiarujesz mi 
pan swoje ramię.. 

— Uszczęśliwiasz mnis pani! 

— Jestes pan un faiseur de compliments. Ja 
nie dbam o nie.. Ja mam z panem do pomó- 
wienia o wielu rzeczach. 

— Jeśli są one tej samej treści, jak te, o 
których, i ja pragnąłbym z panią... 

Tuäa przerwała poważnie: 

— Ja chcę pomówió z panem — urwała, po- 
czerwieniała i szepnęła — o naszym nmieszczę- 
śliwym, wspólnym przyjacielu. 

— O Czakvarze ? 

— Na Boga! — zawołała bledniejąc panna 
Teszanj — nie mów tak głośno.. Oddal się te- 
raz.. Nie zwracajmy uwagi. Będziemy najlep- 
szymi przyjaciółmi w ciągu tej zimy, ale dla 
oczu ludzkich trzymajmy się zdala... 

Widziała, że jej nie rozumiem, i wstając 
by się oddalić, szepnęła z właściwą tylko ko- 
bietom wschodu tajemniczością : 

— Mam w tem swój cel. 

Stałrm na miejscu, przykuty myślą. 

Co ta kobieta knuła? Czy może i mnie 
zamierzała w swą sieć uwikłać ” Spojrzenie jej 
ostatnie, jakie mi rzuciła, było pełne kokiete- 
ryi, jeszcze niebezpieczniejszej, niż ongi. 

Doznawałem przez chwilę uczucia prze- 
strachu. Brunetka, o olbrzymich, powłóczystych 
oczach, w których się mimowolnie wciąż wi- 


Pan 


działo jednego trupa i jednego więźnia, była ' 


mosti, także w liście z Warszawy, uderzyły na 
trwogę z powodu istnienia przemysłu w Kró- 
lestwie Polskiem, który-to przemysł zdobywa 
rosyjskie rynki, a nazajutrz, w numerze 353im, 
również w liscie z Warszawy, głosi ten dzien- 
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jąc, że ani grenadyerów nie chcieli posyłać, 
ani zwoływać konferencyi; a co do telegramu 
cesarskiego do Kriigera, to doprawdy trudno 
już teraz Niemcom zrozumieć, o co się Angli- 
cy właściwie gniewają. Wszakżs cesarz nie 
cieszył się « tego, że wielu Anglików padło, 
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nik: „Rozpowszechnienie rosyjskich zasad, zdła- | inni dostali się do niewoli, a wszyscy ponieśli 
wienie buntowniczego ducha, słowem prze- | klęskę, lecz jedynie z tego, że Jumesonowi się 
kształcenie byłej Polski w rosyjskąpnie udało. Tak zapewniają teraz berlińskie 
dziedzinę — oto zadanie naszego narodu. To | dzienniki i wierzyć temu można, trzeba jednak 
jest jedyny sposób na uniknienie z jednej stromy | pierwej wiedzieć, co cesarz miał specyalnie 
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22 Przybyło dnia od wezorasj 3 m. 


reszcie, że zaostrzenie antagonizmu pomiędzy 
Anglią a Niemcami i sztuczne wytwarzanie pə- 
wnego zbliżenia tychże z Rosyą i Francyą, nie 
zgadza się wcale z interesem Austro-Węgier. 
To też plotka, jakoby ambasador austro-węgier- 
ski w Londynie był uczynił przedstawienie na 
korzyść Transwaalu, z pewnością jest kłam- 
stwem, a natomiast niezawodnie wczorajsza 
konferencya hr. Gołuchowskiego z ambasado- 
rem angielskim Monsonem skonstatowała, że 
rząd tutejszy pragnie tylko złagodzenia sporu. 


próby z krwawym buferem, a z drugiej strony 
to da nam pełną swotodę rozwinięcia narodo- 
wej siły i spełnienia misyi, do której powoła- 
ny rozyjski naród“, A zatem, w trzech nume- 
rach z jednego tygodnia coraz inne „zadania* 
daje Xcsysnom organ moskiewskich szowini- 
stów. To samo czynią inne dzienniki — wszyst- 
kie się obracwją tak, jak dmuchnie któryś war- 
geawski ezynownik puolicyste, Cóż wario takie 
„studyowanie* kwestyi? I kto lexkomyślny, 
kto fałsze szerzy, kto kałamuci tak, że to wy- 
gląda ua intrygę ? 

Nadeszła wezoraj wieczorem depesza, że 
w stolicy wenecuelskiei Karakasie wybuchia 
rewolucja. Naturalnie zaraz powstanie domysł, 
że postarali się o nią Anglicy, bo rzeczywiście 
dla nich tworzy ona dobre wyjście z zatargu 
granicznego, w którym tak żywy udział wzięły 
Stany Zjednoczone. Zamianowana przez ich se- 
nat komisy dla zbadania i osądzenia tej spra- 
wy, wzięła się do rzeczy prawdziwie po ame- 
rykańsku: przed paru duiami odbyła pierwsze 
posiedzenie, na którera skonstatowano, 14 wszy- 
scy członkowie jej przyznają słuszność Wane- 
cueli, poczem dopiero postanowiono zebrać się 
znowu za tydzień już z tłómokami, aby odpły- 
nąć do Haagi, a potem do Madrytu i tam stu- 
dyować dawne akta, odnoszące się do grani- 
cznego sporu. Po tak oryginalnem traktowaniu 
sprawy przez komisyę, trudno już było Anglii 
liczyć na sprawiedliwość Yankesów. Stanowi- 
sko prezydenta wenecuelskiego było nieprzeje- 
dnane; parl on do wojny, zaczął się zbroić, 
wydal rozporządzenie, że kto się uchyli od słe- 
źby wojskowej, a wpaduie w ręce rządu, bs- 
dzie rozstrzelany. Więc dla Anglii byty tylko 
dwa wyjścia : przyjąć wojnę, albo ukorzy się 
przed Wenecuelą 1 Stanami. Rewolucya w Ka- 
rzkasie otwiera wyjście trzecie; na czele nie- 
zadowolnionych z polityki prezydenta jenerala 
Urespo stał prezydent poprzedni, który za swe- 
go urzęądowsznie G<roku ISS2 gim załauwił był 
a Anglią spór graniczny I ztego powodu przez 
teraźniejszy rząd nazywany był zdrajcą. On je- 
dnak nie zrobił rewolucyi, bo przed tygodniem 
Urespo go uwięził pod zarzutem knowań prze- 
ciw rządowi. Ale mogli ją urządzić jego zwo- 
l:nnicy, których może być wielu, bo w rapu- 
blie: kuch południowo - amerykańskich kto ma 
władzę, ten ma samych wrogów. Jeśli tedy 
przeciwnicy jenerała Crespo zwyciężą, spór 
z Anglią upadnie sam przez się i gorliwość 
Staszów okaże się zbyteczną ; jeśli nie zwycię- 
ży, zawsze kraj zawichrzą 1 nie dadzą Crespo- 
w1 szykować się przeciw Anglii; w obu wy- 
paikach rewolucya ta jest dla Brytanii faktem 
tak pomyślnym, że Salisbury może zawołać: 
Gdyby jej nie było, wartoby ją wywołać! 

Równie pomyślnie skończył się spór trans- 
waalski. Bcerowie nie zwlekali ugody, uwolnili 
Jamesona, przyjęli warunek zupełn:j aronestyi, 
od którego angielscy powstańcy w Jobannes- 
burgu uczynili zależuein poddame miasta. Tak 
Boerów przeraziła wyjątkowa życzliwość Nie- 
miec i berliński pomysś, aby 5 tysięcy wysłu- 
żonych pomorskich grenadyerów, uzbrojonych 
nsleżycie, osiadło na stałe w 'Transwaalu. Mo- 
że zanie„ukoń ich również niemiecki pomysł, 
aby europejska konferencya zajęła się losem 
Boerów i ich ziemi. Zna woleli oni chudą 
zgodę z sąsiadami, aniżeli zbyt czulę opiekę 
Europy. Pogodzili się tedy z Anghą, a wska: 
tek tego Niemcy trąbią do odwrotu, zapewnia- 


Tiida ciąguęła już innym, sztucznie oży- | przestraszającem i podejrzanem zjawiskiem. 


, Mimo to, czekałeia niecierpliwie kolacyi, 
która mnie znów z tą, co chwilą bardziej za- 
gadkową, a tem więcej czarującą kobietą, po- 
łączyć miała, 

XIX. 


Titaa nie mi wtedy nie powiedzis a, — 
ale niezawodnie dowiedziała się odemnie wszy- 
stkiego, co chciała. 

Odtąd widywaliśmy się często. Nie ty]- 
ko, spotykałem ją na zebraniach w wielkim 
świecie peszteńskim, ale bywałem nierzadko u 
Teszanj' ich. 

Inna to była już z gruntu kobieta. Po- 
zbawiona w swem otoczeniu wschodnich zwy- 
czajów i dekoracyi, sprawiała całkowicie od- 
mieune wrażenie. Nieraz zastawałem ją na 
pół leżącą na szezlongu, — a przecież nie 
mogłom jej sobie wystawić, leżącej w swych 
cekinach 1 wschodnich tkaninach na tvorec- 
kim dywanie, jak ją tylekroć razy widziałem 
w Somborze. 

O ile Tiida oryentalnie ubrana, wśród 
dywanów, palm i wachlarzy robiła wtedy 
wrażenie apatycznej i rozkosznej odaliski, — 
o tyle teraz na tle wyrafinowanego, europej- 
skiego otoczenia, wydawała się nemiętną, ale 
esergiczną, blaskiem swych oczu i jędrnością 
swych rysów kobietą. 

Pstałem sam siebie, czy Titäa się rady- 
kalnie zmieniła, czy też tak ramy zmieniają 
wygląd żyjących obrazów. 

Panna Teszanj peszteńska była daleko 
bardziej czarującą od somborskiej Titai. Wte- 
dy była to endna huryska, — dziś miałem 
przed sobą prześliczną , europejską kobistę, — 
którą gorące tony i rysy zdobiły niezrówna- 
nem pięknem. x 


„Im Deutschen lügt man, wenn man höfllich 
ist“, powiade Mefisto w „Fauście*. W danym 
razie zarówno prasa niemiecka, jak angielska 


= Przerwane wczoraj konferaucye ministrów 
oczywiście ograniczyły się do zasadniczych i 
ogóinych rozirząsań, a nie załatwiły żadnego 
szczegółu. Oba rządy niebawem zalecą swym 
parlamentom wybór deputacyi do ustanowienia 
kwoty. Do depuracyi węgierskiej wstąpił p. 
Tisza, prezes gabinetu, a równocześnie tymcza- 
sowy minister skarbu w czasie ostatnich roko- 
weń o odnowieniu ugody 1856—1887, tudzież 
p. Wekerle, podówczas szef sekcyi w ministe- 
ryum skarbu, który rz:czywiście prowadził po 
stronie węgierskie! calą akcyzę ugodową. Po 
stronie austryackiej prowadził ją minister skar- 
bu dr. Dunajewski, który zapewne z izby pa- 
nów będzie wybrany do depuizcyi austryackiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu tze- 
skiego młodoczesi nie powtórzyli już demon- 
suracyi przeciwko namiestnikowi, nie opuścili 
sali, lecz wysłuchsli odpowiedzi, której udzielił 


swą prawdomówność zaznaczyła grubiaństwami. 
Ani w Wiedniu, ani w Rzymie epizod ten nie 
mógł wywołać zadowolnienia i można być pe- 
wnym, że tak rząd tutejszy, jak włoski nie 
szczędzą gorliwych zabiegów, aby hamować po- 
pędliwość gorących wnuków cesarzowej Indyi, 
z których jeden jest cesarzem niemieckim, a 
drugi prezesem południowo - afrykańskiej kom- 
panii angielskiej Chartered. 


Korespondencye, 
Poznań 6 stycznia. 
Wielka sala Bazarowa była wczoraj zno- 
wu świadkiem jednej z podnioślejszych chwil 
naszego życia publicznego. Społeczeństwo na- 
sze reprezentowane przez wszystkie warstwy 
od najwyższych do nujniższych, od najstar- 
szych obywateli aż do poznańskiej dziatwy 
polskiej, brało udział w uroczystości, której 


i przeciw Jamesonowi? 
paa dak! aaa as pa aiii i 
Piszą nam z Wiednia 8 stycznia: 
na interpelacyę Wokanki. Implicite więc uznali, 
że nie spodziewają się obalić namiestnika bur- 
dami s«jmowemi. Ogłoszony wuzoraj w obronie 
kr. Thuna artykuł Bohemii zapewne nadesła- 
nym został przez jednego z konserwatywnych 
arystokratów, a w każdym razie całkiem słu- 
szuie podnosi zasługi namiestnika. Ciekawem 
będzie jutrzejsze posiedzenie sejmu, na którem 
nastąpi wybór komisyj. Dotąd skiadały się oue 
w równej części z posłów kuryi w. posiadłości, 
Czechów i Niemców. Młodoczesi domagają się, 
aby otrzymali w komisyach o krzesło więcej, 
niź dwie drugie frakcye. Na to może kurys w. 
posiadłości przystanie. Ale dotąd we wszystkich 
komisyach uzasąduiczo zawsze urząd prezesa 
sprawowai członek kuryi w. posiadłości, Mio- 
doczesi domagają śię, aby nu przyszłość ten 
przywilej posłów owej kucyi został usanięty. 
Uzy go się zrzekną posłowie kuryi w. posiadły- 
ści, zobaczymy nisbawem; dotąd bardzo zrę- 
onio Gypiumaiyziują, aby nie głosować z mło- 
doczechami przeciwko Nienicom, ani na odwrót. 
Smieró posła dr. Kluicza niezawodnie utru- 
dni zapowiadany powrót secesyonisiów chor- 
wackich i słoweńskich do klubu hr. Hohen- 
warta. Dr. Klaicz od samego początku ery kon- 
stytucyjnej był przywódzcą um arkowanego stron- 
nictwa w Chorwacy, od chwili wstąpienia do 
Izby poselskiej w r. 18/38 zasiadał w klubie 
Hohenwarta, od r. 1879 plastował godność wi- 
ceprezesa tego klubu. W listopadzie r. 1593 
z powodu przystąpienia klubu do koalicyi, dr. 
Kiaicz, ulegając zdaniu gorętszych kolagów, wy- 
| stąpit z kiubu konserwatystów. Powstała wte- 
dy nowa frakcya chorwacko-słowieńska, do któ- 
rej przystąpili z Dalmacyi: Kluicz, Bulat, Bor- 
í acz i Lupule, tudzież Ociu Słoweacow. bPreze- 
sem tej frakoyi był dr. Klakcz, wiceprezesem 
Słoweniec dr. Ferjanczyc. Obok miej istniała 
frakcya „niezawisłych Chorwatów“, do której 
usleżą Bianchini, Dupar i Pericz z Dalmatyi, 
Lagimia i Spinczyc z lstryl. X. Bianchini, re- 
daktor założonego niegdyś przez IŚlaicza Naro- 
dnego lisiu, w ostatnich latach był głównym je- 
go przeciwnikiem i rywalem. Teraz prawdopo- 
dobnie wystąpi jako przywódzeu wszystkich po- 
słów chorwackich 1 dołoży wszelkich starań, 
aby nie wstępowali do klubu konserwatystów, 
do któregoX. Bianchini wybrany do Izby posel- 
| skiej dojiero w r. 1892, nigdy nie należał. 
W kwestyi iranswaalu tutaj już zazna- 
pa się pewne wytrzeźwienie. Zrozumiano na- 


celem było uczcić ćwierówiekową dziennikar- 
ską i obywatelską pracę w Wielkopolsce p. 
Franciszka Dobrowolskiego, jako naczelnego 
redaktora Dzienuka Poznańskiego. 

Jubilata wprowadziła na salę deputacya 
komitetu jubileuszowego. Zgromadzone na chó- 
rze „Koło spiewacze polskie* powitało go pie- 
śnią, poczem prezes komitetu pan poseł Ste- 
fan Cegielski odczytuł adres następujący : 

„Czcigodny Jubilacie! Jeżeli społeczeństwo 
polskie nie wyleczyło się dotąd z wielu wad i 
usterek, to przechowało jednakże liczne cnoty 
i zalety, do których w pierwszym rzędzie 
wdzięczność należy. Tem uczuciem przejęci, 
pamiętali nietylko Twoi przyjaciele i bliża 
znajomi, ale szerokie grono społeczeństwa na- 
szego, że w dniu dzisiejszym upływa ćwierć 
wieku od chwili, w której przybyłeś szanowny 
Jubilacie, do nas, aby objąwszy ster Dziennika 
Poznańskiego, twarde z uami dzielić losy. 

Nie przybyłeś do nas jako obcy i zupeł- 
nie niezaany. Po chlubnem ukonczeniu nauk 
uniwersyteckich na wydziale prawniczym, byłeś 
przez szereg lat czynnym na wyższych posadach 
w Królestwie Pulskierm. Wypadki roku 1863 
powołały Cię w szeregi Rądu Narodowego, a 
Ty wówczas porzuciłeś zawód i rodzinę, aby 
Ojczyźnie służyć radą i pomocą. Po upadku 
powstenis przebywałeś przez lat kilka na tu- 
łactwie w Dreznie, pracując ciężko na kawa- 
łek chleba. 

Przybywszy do nas, z miłością w sercu 
dla sprawy publicznej, stałes się od razu dziel- 
nym rzecznikiem krzywd polskich. Nie zwa- 
żując na spotykające Cię zapory, nie bacząc na 
niąuzasądnione zwykle zarzuty, zyskiwałeś cią- 
glą i niestrudzoną pracą swoją coraz większy 
wpływ i uznanie społeczeństwa. Nie ogranicza- 
łeś się, zacny Jubilacie, ua staraniach około 
podniesienia pisma, Twej pieczy powierzonego, 
ale zaznaczałes swą czynność 1 energią we 
wsz; stkich zabiegach i usiłowaniach naszych. 
Wszędzie Cię było pełno, nigdy nie zabrakło 
Ciebie, pracowałeś bez wytchnienia w towarzy- 
stwach 1 instytucyach, rozszerzając dotychcze- 
sowe, organizując nowe. Do najróżnorodniej - 
szych zadań i zamiarów we wszystkich dziedzi- 
nach życia obywatelskiego dawałeś nietylko 
inicyavtywę, ale — co więcej — plany swoje i 
pomysły umiałes przeprowadzać i dodatnim 
wieńczyć skutkiem. Język, oświata, praca or- 


Ile razy żałowałem , że jej takiej widzieć 
nie mógł nieszczęśliwy Bela, niewiedzący na- 
wet, że bawiła w Peszwie. 

Nie wiedział bowiem. 

Tego dnia właśnie miałem spędzić cały 
długi zimowy wieczór w więzieniu św. Szcze- 
pana. Wyrobiłem był sobie kartę na moje imię 
i cieszyłem się nadzieją tych odwiedzin nie wi: 
dziawszy przyjaciela od dwóch miesięcy, bo 
ostatnim razem odwiedzał go Galavicini. Cie- 
szyłem się tem więcej, iż mogiem mu zakomu- 
nikować, że Titaa zywo się nim interesowała, 
że na mnie przez niego spływały jej laski. Są- 
dziłem, że to wszystko mogło rozerwać przyja- 
ciela, który nie tail wpływu, jaki nań wywie. 
rało wspomnienie tej kobiety. 

Zegarek mój wskazywał wpół do piątej, 
a o tej właśnie porze miałem się udać do ko- 
szar w. Szczepana i obstalowalem dorożkę ma- 
jącą mnie tam zawieźć. 

Chodziłem po pokoju i nadsłuchiwałem 
turkotu, zatrzymującego się przed domem po- 
wozu. Niedługo kazał on na siebie czekać. Na- 
gle zajechał wehikuł i stanął przed bramą. 


Stałem oniemiały. Kobieta ruchem szyb- 
kim zrzuciła woal z siebie... 
Była to Titaa. 
— Zamknij pan drzwi — rozkazywała blada 
i drżąca. 
Wykonałem zlecenie, do nieopisunego sto- 
pnia oszołomiony. Czego ona chciała ? 
— Nikogo tu nie ma? 
— Żywej duszy ! 
— Nikt nie nadejdzie? 
— Nikt! Ale pani wyglądasz przestraszona ? 
Cóż się stało ? 
— Nie! Słuchaj pan! 
— Słucham ! 
Panna Teszanj musiała odpocząć, bo ją 
zmęczyło wzruszenie. Po chwili zapytała : 
— Pan dziś jedziesz do Czakvara ? 
— Tak pani! W tej chwili miałem to usku- 
tecznić... 
— Dobrze! Ja go muszę widzieć. 
Ależ to rzecz niemożliwa. 
Co pan mówisz ? 
Mówię, że to absolutnie niemożliwe. 
Pan żartujesz ? 
Nie pani! 


Spojrzułem na zegarek, — wskazówki stały| __ Wzak zczają ci karuą, na któ- 
na dwudziestu jwiautach na piątą. Zadziwił joj WESA aa su 
mecie ten pośpiech fiukra, — ale mu go za z Tak ! 
złe nie brałem. Narzuciwszy płaszcz, zbliża-| __ W więzieniu nie znają cię dozorcy ? 
łem się do wyjściowych drzwi, gdy po dru-| __ Nie! 
giej ich stronie usłyszałem szelest jedwabiu i| — Karte zostawiasz im? 
| zatrzymujące się lekkie kroki Zaparłem oddech | __ Tak! 
i czekałem.. — Gdy wchodzisz i wychodzisz, nikt cię nie 
Zapukano gorączkowo. zaczepia ? 
— Entrez! — zawołałem, — Nikt! 


„Drzwi się otworzyły i wpadła do pokoju 
kobieta, caia w czerni, zanoalowana , jak dọ- 
mino z maskarady, 


— A więc? — zapytała ostatecznie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ganiczna dzielnego w Tobie znajdowały o 
brońcę, a pismo przez Ciebie wydawane, za- 
wsze było ostoją i zaporą przeciw społecznym 
przewrotom. Prace twoje nosiły zawsze zna- 
miona rzadkiej bezinteresowności, wielkiego 
hartu ducha i niewygasłej „świętej miłości ko- 
chanej Ojczyzny. * 

Gdy przed kilkunastu laty zawrzała walka 
przeciw Kościołowi i duchowieństwu naszemu, 
wtedy broniłeś tak piórem jak słowem zagro- 
Żżonych praw Kościoła, a w ostatnim jeszcze 
czasie za Twojem głównie staraniem obywatel- 
stwo wielkopolskie oddało cześć i hołd „Wię- 
źniowi Ostrowa* w dniu jego kapłańskiego 
jubileuszu. 

Nie starczyłoby dzisiaj czasu, aby wymie- 
nić wszystkie prace i zachody Twoje około do- 
bra naszego społeczeństwa. Zasługi Twoje około 
skarbnicy języka naszego — Teatru Polskiego — 
Twoja iście ojcowska opieka nad naszą dziatwą 
wielkopolską, z której kiedys wyrosnąć mają 
nowi szermierze na polu prac obywatelskich, 
głęboko się wryły we wdzięczne serza nasze. 

Ażeby dzień jubileuszu twego upamiętnić, 
wręczamy Ci niniejszem, zacny Jubilacie, skro- 
mny fandusz, z tą serdeczną prośbą, abyś go 
przyjąó i nim według uznania Twego na cele 
społeczne rozporządzić raczył. Biedne i skoła- 
tame społeczeństwo nasze pragnie choć w ten 
sposób okazać Ci widocznie wdzięczność i nzna- 
nie swoje. Za wszystkie zawody i smutki, ja 
kich Ci życie nia poskąpiło, niech chwila dzi- 
siejsza będzie Ci pociechą a zarazem nagrodą 
za gorące serce Twoje i to rzewne przywiązanie 
do kraju! Oby Bóg pozwolił Ci jeszcze długo 
w zdrowiu i czerstwości pracować dla dobra 
Ojczyzny, którą kochasz tak gorąco! Cześć Ci, 
dzielny Obywatelu! * 

Adres ten przyjęto żywymi okiaskami. Co 
się zaś tyczy funduszu ze składek uzbieranego, 
który ma być na cele publiczne użyty, to wy- 
nosi on 6100 marek. 

Następnie w imieniu Rady nadzorczej 
Dziennika Poznańskiego przemawiał dr. Szuł- 
drzyński z Lubasza, w imieniu prowincyonal 
nego komitetu wyborczego, którego jubilat jest 
długoletnim sekretarzem, prezes komitetu Stefan 
hr. Żółtowski, w imieniu dziennikarzy naczelny 
redaktor Kuryera Poznańskiego dr. M. Kantecki, 
który w przemówieniu swojem zaznaczył, że 
ać jego często inuemi kroczyło drogami niż 

ziennik Poznański, zawsze jednak we Franci- 
szku Dobrowolskim czciło męża wysokiej ini- 
cyatywy i gorącej miłości dla kraju. 

Z redakcyi pism poznańskich złożyła ju- 
bilatowi hcłl reprezentowana przez p. Łabiń- 
skiego redakcya Wielkopolamina Telegramy na- 
qeszły od wszystkich pism galicyjskich. 

Przemawiaii jeszcze delegat ze Szląska 
gospodarz z okolicy Opola, delegat spółki za- 
wodowej, spółki majstrów stolarskich i przed- 
stawiciele różnych naszych instytucyi finanso- 
wych i towarzystw. 

Wkońcu zebrany naprędce chór dzieci 
pod kierownictwem byłego nauczyciela szkół 
ludowych poznańskich p. Kużaja zaśpiewał bar- 
dzo piękną pieśń ks Antoniewicza „Nie opu- 
szczaj nas*, co niezmierny wśród publiczności 
wzbudziło zapał. 

Telegramy nadeszły ze wszystkich okolic 
kraju naszego; dalej z Paryża, z Fryburga (w 
Szwajcaryi), z Drezna, z Petersburga (od red. 
Kraju), z Nowego Jorku. Ze Lwowa nadeszło 
27 telegramów. 

Wzruszony do głębi tylu dowodami uzna- 
nia, dziękował za nie jubilat w słowach serde- 
eznych, oświadczając, Że, jeżeli coś zdziałał, to 
tylko przy pomocy i czynnem poparciu tak 
pstryotycznego i ofiarnego społeczeństwa, jakiem 
jest społeczeństwo wielkopo!skie. 

Uroczystość ta, która jest najlepszym dowo- 
dem, że społeczeństwo polskie umie zawsze 
uznać rzetelną pracę, skończyła się o godzinie 
siódmej wieczorem. 

Rzym 2 stycznia. 

Idzie się zawsze chętnie do kościoła Ara 
Coeli w tydzień świąt Bożego Narodzenia, aby 
ujrzeć słynny żłodek z Santo Bambino (Dzie- 
ciątkiem Jezus) i ustyszeć kazania dzieci. Co 
prawda, to schody prowadzące do kościoła są 
niezwykle strome i przykre, ale ich widok, 
kiedy spojrzeć z dołu w dzień świąteczny, 
musi kusić niejelnego malarza, tak są ma- 
lownicze w śnieżnej białości marmuru i z różno- 
barwnym tłumem pobożnych i przekupniów za- 
bawek dziecięcych, rozłożonym na stopniach. 
Wyobrażam sobie, jak dzieci rzymskie śnić 
muszą o tych schodacb, prowadzących wys ko 
do kościoła, na których tyle ładnych rzeczy 
jest do widzenia, że im się wydawać muszą 
jakąś drabiną, prowadzącą prosto do Nieba. 

Dzieci w kościele Ara Coeli są u siebie. 
We wspaniałej bazylice, pełnej pomników, któ- 
rej szka:łaty, złotem bramowane, a rozwieszona 
na słupach nawy, dają ceche świąteczną, jest 
żłobek, ów słynny żłobek Ara Coeli, batleem- 
ska  stajenka m Dzieciątkiem Jezu”, cały 
w drogich kamien ach i złocie, z św. Madonną 
i św. Józefem z lilią w rękn, z trzema królami 
Wschodu, naturalnej wielkości. A takie to 
wszystko artystyczne, oświetlone łagodnie, że 
w tem półświetle postacie nabierają życia, a 
dzieci 'stoją, patrzą 1 podziwiają. 

Wszyscy jednak się odwracają w drugą 
stronę nawy koscielnej, bo naprzeciwko Złóbka, 
na kamienny słup dźwignięto wystrojoną małą 
dziewczynkę i kazanie się rozpocznie, albo ra- 
czej wypowiedzenie kilkudziesięciu łatwych 
wierszy zas.ósowanych do okoliczności. Więc 
dziewczynka kłania się, mówi z żywemi włos- 
kiemi ruchami, opowiada o & Damòb.no, posyła 
mu całusy, potem wypowie na końcu coś bar- 
dzo moralnego i bardzo nauczają*ego i — scho- 
dzi. Carina... carina. (milutka, milutka) od:y- 
wają się głosy ctaczających dziecinną ambonę. 
Po niej wystawiają 'nną, maleństwo sześcio- 
letnie; ma:ka trzyma je za sakiezkę i zachęca, 
aby powiedziało wierszyk. Ale maleńs wo onie- 
śmielone, wstydzi się, włożyło paluszek do ust 
1 nie śmie spoglądać w dół, gdzie tyle ludzi 
się patrzy i tyla nowych rzeczy spostrzegła. 
A choć rodzice zach cają i ciągną z :yłu za 
sukienkę, dziecinka zacięła się, traci wreszcie 
do reszty śmiałość i. zaczyna płakać. Kazanie 
przepadło. Wdrapuje się więc śmiały chłopa 
czek i rznie swoje kazanie prawdziwie po 
włosku. Cudzoziemcy się cieszą, rodzica są 
dumvi z synka i tym sposobem, wszyscy są 
zadowolaieni. 

Jak wiadomo, Leon XII ustanowił był 
komisyę kardynalską do spraw wschodnich. 
Urzędowe jej ustanowienie nastąpiło w tych 
dniach. Należą do niej kardynałowie: Ram- 
polla, Langónieux, Vaughan, Wincenty Vanu- 
telli, Galimberti, Graniello, Ledóchowski i Ma- 
sella. Jako ciało doradcza urzędować będzie 
kółko radzeów, wybranych z pomiędzy t. zw. 
prokuratorów patryarszych wschodnich (tj. se- 
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kretarzy mieszkających w Rzymie). W stycz- 
ności z powyższą uchwałą jest mianowanie: 
O. generała P. Smolikowskiego, ©. Wincentego 
Fernandeza y Garcia, gen. Augustyanów i O. 
H. Buonpensiere, przeora Dominikanów, radz- 
cami kongregacyi Propagandy. W ścisłej stycz- 
ności także zesprawą przygarnięcia wschodnie- 
go kościoła niezjednoczonego, będzie nowa en- 
cyklika papieska, wykazująca prymat Papieża 
w Kościele chrześcijańskim, na podstawie histo- 
rycznej i teologicznej. Rz.czona encyklika uka- 
że się jednak nie tak prędko. 

Do rozpoczęcia właściwego ulicznego kar- 
nawału rzymskiego także jeszcze dość daleko. 
Komitet artystyczny podjął się urządzenia bar- 
dzo bogatego i nęcącego programu, aby wskrze- 
sió świetność dawnego karnawału rzymskiego. 
Początek onego będzie 12-go lutego i w tym 
dniu przeciągnie przez główne ulice miasta 
wielki orszak hisioryczny z XVII-go wieku, 
z karetami złoconemi, koncertem humorystycz- 
nym na wozach, z maskami, jeźdźcami w stro- 
jach malowniczych. Balkony na Corso i na via 
Nazionale mają być ubrane paradnie i ubiegać 
się o nagrody. I ten karnawał trwać będzie do 
18 lutego. Czego tam nie będzia? „Corso dei 
barberi* tj. wyścigi koników, korso kwiatowe, 
iluminacye, konkurs masak, święto ludowe, 
„moccoletti" tj. świeczki , transparenty, a na- 
dewszystko owe „corso dei barberi“ na Corso, 
o które się tu natarczywie dopominano. choć 
zawsze bywały wypadki z ludźmi potratowanymi 
przez konie. Na zakończenie zabaw, wyjedzie 
wielki wóz z Plutonem, który porwie do pie- 
kieł dogorywający wszeteczny karnawał. 

Chęci więc dobre są, nawet są pieniądze 
(około 100 tysięcy lirów zebranych drogą skła- 
dak), teraz tylko wszystko zależy od generała 
Or. Baratierego. Jeśli Menelik lub Ras Mauga- 
sza nie popsują karnawału i uie splatają brzyd- 
kiego figla wojskom włoskim w Erytrei, wszy- 
stko się uda. Ani się niə domyślają w ob>zie 
abisynskim, jakie kwestye stoją w grze i ile 
serc rzymskich bije obawą na myśl, że zapusty 
mogą nie dopisać. 

Wystawiona tu temi dniami po raz pierw- 
szy „Walkiria“ Wagnera, nie podobała się Wło- 
chom. Na drugiem przedstąwieniu 'opery teatr 
juź świecił pustkami, tak samo i w Neapolu, 
gdzie ogół publiczności osądził, iż muzyka 
Wagnera jest muzyką... turecką. Przedewszyst- 
kiem, jak zawsze w operach Wagnera, z chwi- 
lą podniesienia kurtyny, sala się zaciemnia, co 
wielkie tu wzbudziło nieukontentowanie. Pano- 
wie w lożach chcą lornetować sąsiadki, paniom 
chodzi o pokazanie tualet i twarzyczek — o 
muzyce nikt nie myśli. W obec takiej rewo- 
lucyi, jak pogrążenie widzów w ciemnościach, 
najpiękniejsza nawet muzyka tutaj się nie 
utrzyma, 

Dalej Wł si nie rozumieją bardzo zawiłe- 
go w samej rzeczy libretta, które wymaga od- 
rębnych studyów. Muzyka bez kwartetów, po- 
pisowych aryi, ensemblów, nudzi ich, przyzwy- 
czajeni są oni do efektownych kawałków, po- 
rywających audytoryum, a tu każą im psuć 
głowy leitmotivami i recitativami, bez fina- 
łów, bez wysokiego „C*, bez melodyi płynnych. 

Pomimo, iż wykonanie było całkiem do- 
bre, opsra nie miala powodzenia. Ada Adini 
jako Walkiria, Pandolfini jako Sieilinda, Mar- 
chi w roli Sigmunda, Głnaccasini (Wotan) i 
wyborna orkiestra pod batutą Mascheroniego, 
byli całkiem na wysokości trudnego zedania. 
Nie mówię jiż o Neapola, gdzie publiczność 
wzruszała ramionami na wszystkie leitmotivy 
razem i — uciekła z teatru S. Carlo. Wy dlobę- 
dzie z kłopotu teatry maestro Paceini swoją 
operą „Manon“. 

Nowy rok rozpoczyna się tutaj zmową do- 
różkarzy. Doróżkarze tute,si dzielą się, jak i 
gdzieindzie, na dwie kategorye: na właści- 
cieli do:óżek, którzy powożą sami, i doróżka- 
rzy najmujących doróžki od właścicieli za sta- 
łą opłatą. Owóż © ostatni uczynili zmowę. 
Ale ponieważ takich doróżkarzy, którzy Są Sa- 
mi właścicielami doróżek, jest około 600, więc 
publiczność niə wiele cierpi na tej zmowie. 
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(Dokończenie V-go posiedzenia z dna 9 sycznia ) 
Wniosek posła Fruchtmana o pisarzach 
gminnych odesłano do komisyi gminnej, po- 
czem nastąpiło pierwsze czytanie wniosku po- 
sła Zmrdecziago w sprawie noweli do ustawy 
drogowej. Wniosek ten odesłano do komisyi 
drogowej. | 

Wniosek posła Skałkows<iego domagający 
się zm an w statucie Banku austro-węgierskiego 
ode łano do komisyi bankowej i przystąpiono 
do pierwszego czytania wniosku posła Krzy- 
sztofowicza. Wnioskodawca żąda od Wydziału 
krajowego : 

1. Aby przeprowadził organizacyę nauki 
wędrownej i ujął ją w pewien syststm, tak, aby 
nuuczycielo wędrowni krajowi i wyznaczeni 
za strony poszczególnych towarzystw gospo- 
darskich działać mogli podług programu z gó- 
ry postawionego i aby w tym celu zwoły- 
wał c. rocznie konferencye dlw ułożenia szcze- 
gółowego planu czynności tax dla nauczycieli 
wędrownych jak teź lustratorów gospodarstw 
włościańskich. 

2. Aby wziął pod rozwagę i ewentualnie 
w życie wprowadził kursa z różnych działów 
rolnictwa, mianowicie karsa wakacyjne dla na- 
uczycieli ludowych. 

3 Aby wszedł w rokowania z e. k. rzą- 
dem co do ponoszenia kosztów urządzenia kur- 
sów specyalnych. 

Wniosek ten odesłano do komi yi gospo- 
darstwa krajowego. 

Ż porządku miał nastąpić wybór komisyi 
emigracyjnej z 15 członków, aliści p, Męciń- 
s k 1 zwrócił uwagę [zby, iż w propozycyi składu 
tej komisyi zuajdu ą się nazwiska posłów, któ- 
rzy nie mieszkając w okolicach dotkuiętych 
gorączką emigrucyjną. nie mogą znać Stosun- 
ków. Mówca wnosi zatem, aby wytór tej ko 
misyi odroczono do następnego posiedzenia. 

Izba przyjęła ten walosek 

Z porząłku dzienaego w załatwieniu spra- 
wozdania Wydziału kraj. przedstawionego przez 
p. Edwarda Jędrzejowicza, Izba uchwaliła u- 
dzielenie koncesyi mytniczych na lat 5: 

e) Radzie pow w Chrzanowie na drogach 
powiatowych: Chrzanowsko-Oświecimskiej, Trze- 
bińsko Lgockiej, z Chrzanowa do Alwerni, z 
Jaworzna do Wysokiego Brzegu i Wrocław- 
skiej z Chrzanowa do Jaworzna. 

b) Radzie pow. w Przemyślanach na dro- 
dze pow. Grliniany-Zadwórze. 

e) Radzie pow. w Gródku na drodze pow. 
ze Stradcza do Mszany. 

d) Radzie pow. w Rawie, na drodze pow. 
Rawa-Uhnów. 

e) Radzie pow. w Borszczowie na drodze 
pow. Uście Biskupie Jezierzany, 
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f) Wydziałowi powiatowemu w Nisku na 
drogach gminnych Rudnik-Tarnogóra i Nisko- 
Ulanów-Rudnik 

g) Wydziałowi pow. w Sokalu od mostu 
należącego do publicznego dojazdu kolejowego 
w Sokalu na rzece Bugu. 

h) Wydziałowi pow. w Czortkowie na dro- 
dze gminnej Dżuryn-Bazar. 

i) Wydziałowi pow. w Skałacie na dro 
dze gminnej Grzymałów-Touste. 

k) obszarowi dworskiemu w Ulwówku 
pow. sokalskiego od przewozu przez rzekę Bóg 
w Ulwówku. 

l) obszarowi dworskiemu w Borownikach 
pow. tarnowskiego, od przewozu przez rzekę 
Dunajec. 

m) obszarowi dworskiemu w Gumniskach 
pow tarnowskiego od przewozu przez rzekę 
Dunajec. ` 
n) obszarowi dworskiemu w Spasie, pow. 
Staromieiskiego, od mostu na rzece Dniestrze 
w pasie. 

Ponieważ na tem wyczerpano porządek 
dzienny, przeto odczytano trzy nowe interpe- 
lacye i jedan wniosek : 

P. Styła i towarzysze interpelują p. ko- 
misarza rządowego, w sprawie zakazu odbycia 
wieców ludowych przez starostwa w Grybowie, 
Brzozowej i Kolbuszowej. 

P. Krempa i towarzysze interpelują p. 
komisarza rządowego z powodu, że w gtolnie 
Cyrance w powiecie Mieleskim przeprowadzo- 
no licytacyę na dzierżawę prawa polowania nie- 
legalnie. 

IP: Boj ko i towarzysze interpelują Wy- 
dział krajowy z powodu, że urzędnicy Wy- 
działów powiatowych prowadzili przy wybo- 
rach agitacyę i zapytuje, czy Wydział krajo- 
wy ni» zamierza temu posiępowaniu tamę po- 
łożyć. 

P. Kramarczyk i towarzysze Stawiają 
wniosek o uchwalenie wezwania do rządu, 
aby przedłożył projekt zniesienia instytucyi 
notaryuszy w Galicyi, a ustanowienie w ich 
miejsce przy każdym sądzie nowej posady 
adjunkta sądowego, któryby z urzędu załatwiał 
pertraktacye spadkowe, a nadto spełniał wszyst- 
kie ag ndy notaryuszy. 

, Marszałek zawiadamia Izbę iż następne 
posiedzenie wyznacza na sobotę, na godz. 11 
przed pał, aby dać czas komisyom do pracy 
i prosi je, ażeby na to posiedzenie przygoto- 
wały sprawozdanie o mniejszej wagi przed- 
miotach. 

* z * 

„ We wezorajszem sprawozdaniu z posiedzenia 
sejmowego, wspomnieliśmy ogólnikowo o odpo- 
wiedziach, jakie udzielił komisarz rządowy hr. 
Łoś kilku posłom Ponieważ odpowiedzi ta do- 
tykają spraw donioślejszego znaczenia, podaje- 
my Ja w O LAC streszczeniu: 

Na interpelacyę posła Datty, który zapy- 
tuje kiedy rząd a n REA > 
wej, mianowicie, ażeby czyny i spruwy kary- 
godne co do chorób bydlęcych wyjęte zostały 
z pod sądów obwodowych, a przydzielone są- 
dom powiatowym — objaśnia komisarz rządowy 
że odnośna, dawniejsza uchwała Sojmu przed- 
łożona została w swoim czasie ministerstwu 
sprawiedliwości, które z uwagi na motywa za- 
warte w tej uchwale sejmowej nie mogło zale- 
cić dalszej zmiany obecnie obowiązujących 
ustaw z czem się zresztą zgodziło ministerstwo 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu. O tej 
decyzyi mainisteryalnej w swoim czasie Na- 
mies nictwo zawiadomiło Wydział krajowy, 
a ten podał ją do wiadomości Sejmu jeszcze 
w sprawozdaniu z czynności departamentu 
[V va czas od 1 listopada 1593 r do 1 listopa- 
da 1394 r. dokąd sprawa ta nie była w Sejmie 
traktowaną. 

Na interpelacyę p. Macieja Warzechy, ab 
w gminach w pasie granicznym leżących rząd 
ustanowił podrewizora, którego obowiązkiem 
byłoby prowadzenie duplikatu księgi katastral- 
nej dla bydła, oraz wydawanie w miejscu pa- 
szportów — komi-arz rządowy odpowiada, że 
w sprawie tej zarządzone zostalo zasiągnię i» 
opinii od wszystkich staro tw w pasie grani- 
cznym leżących, skoro te nadejdą, wówczas na 
ich podstawi udziel swoją opinię krajowa ra- 
da zdrowia i z jej wnioskami cała sprawa przad- 
łożoną zostanie do ostatecznej decyzyi ministe- 
ryum spraw wewnętrznych. Komisarz rządow 
dodaje, że spra” ozdania starost już nadeszły, 
że przeważna ich część oświadcza się za po- 
czynieniem ułatwień w tej nstawio 1 że będą 
zaprowadzone częstsze dojazdy rawizorów do 
takiej gminy, a ilość okręgów rewizyjnych pv- 
mnoży się, a tem samom zmniejszy się ich ob- 
SZAT. 

Na interpelacyę posła Kramarczyka co do 
nowego urzędu podatkowego w Kętach komi- 
Sarz rządowy odpowiada, że rząd w zasadzie 
praguie mieć urzędy podatkowe wszędzie, gdzie 
się znajdują sądy powiatowa i w tym kierunku 
dąży; ale ması się liczyć z lokalnymi względa- 
mi i okolicznościami. Oo do Kęt, to miasto to 
w roku bieżącym, lub następnym otrzyma now 
urząd podatkowy, jeżeli znajdzie sią tam odpo- 
wie.lni lokal. 

Na interpelacyę p Wachnianina z powodu 
nieodpowiedniego postępowania policyi miejskiej 
w Tarnopolu z włościanami emigrującymi do 
Brazylii komisarz rządowy odpowiada: 

Skoro tylko pojawił sią artykuł w Dile 
p nadużyciach policy1 — Namiestnictwo natych- 
miast wydelegowało osobnego urzędnika do Tar- 
nopola, aby przeprowadził Ś.isłe i bezstronne 
dochodzenie Delegowany komisarz wysłuchał 
12 świadków i na podstawie tego dochodzenia 
śledztwo wskazało, że wszystko to, eo było 
w Dile, nie jest zgodne z prawdą. Natomiast 
stwierdzonem zostało, że nie policya tarnopol- 
ska, lecz właśnie emigranci zachowywali się 
wyzywająco i posuwali się nawet do czynnej 
zuiewag!, albo umyślnego stawiania policyi 
przeszkód w urzędowaniu. Co do Bzczegółów 
zmyślonych, lub przekręconych faktów, komi- 
sarz rządowy odpowiada: 

Nie jesu prawdą, ża pawną brzemienną 
niewiastę pobito i oddano do szpitala na prred- 
wczesne złogi; prawdą jest natomiast, ża le- 
karz miejski polecał Jozefę Lułyk, będącą 
w ciąży, a żalącą się na dolegliwości we- 
wnętrzne, odstawić do szpitula, skąd ją jednak 
w dniu następnym wydalono, nie znalazłszy w 
niej, ani słabości, aai jakiegokolwiek obrażenia 
Również nie jest prawdziwem, jakoby podczas 
wydalania kobiet z gmachu Starostwa w dniu 
22-go z. m, którą z nich wleczono po scho- 
dach, pobito, rzucono o ziemię, lub kręcono 
ze ręce; prawdą jest natomiast, że kobiety 
te policyanel ująwszy pod ręce, wyprowadzili 
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Ponieważ więc wobec powyższego stanu 
rzeczy zarzuty, poczynione organom policyi 
tarnopolskiej, są wręcz nieprawdziwe, e. k. Na- 
miestnictwo w sprawie tej nie ma powodu do 
wydania jakichkolwiek zarządzeń. 

W końcu p. komisarz rządowy dodaje, 
że inspektor policyi miejskiej w Tarnopolu o- 
świadczył przy dochodzeniu, że przeciw gazecia 
Diło wystąpił ze skargą sądową. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 10 stycznia. 

Na początku wczorajszego posiedzenia 
przewodniczący p. prazydent Mochnacki wspo- 
mniał w kilku gorących siowach o zmarłym 
onegdaj ks. kan. Andrzeju Mazuraku Za- 
znaczył, iż był to mąż niezwykłych zalet serca 
i ducha, który jako długoletni radny wielkie 
zasługi położył około dobra gminy. Smierć jego 
boleśnie dotknęła wszystkich, którzy go znali 
i prawdziwą szkodę przynosi Kościołowi i gmi- 
nie W końcu zaprosił p. prezydent Radę na 
pogrzeb, który odbędzie się jutro o godzinie 8 
rano z kaplicy Boimów ns cmentarz łycza- 
kowski. Radni pamięć śp. zmarłego uczcili 
przez powstanie 

Przystąpiwszy do porządku dziennego za 
łatwiła Rada kilka rekursów w sprawach bu- 
downiczo-policyjnych; miejsca bezpłatnej nauki 
śpiewu solowego w szkola Towarzystwa Špic- 
wazkiego „Lutnia“ nadała Michalime i Maryi 
Ardanównym, Mary. Paczosińskiej, Paulinie 
Dziędzielewiczównej i Antoniemu Steinowi; 
zasiłków z fundacyi po śp. Emilii Dębkowskiej 
udzielono wdowie Apclouli Wojtowej w kwo- 
cie 22 zł 50 et. i czeladnikowi szewskiemu 
St. Krzyżanowskiemu w kwocie 100 zł.; 45 u- 
czenic kursów dopełniających szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej uwolniono od opłsty ozesnego, 
a stypendyum w szkole ogrodniczej istniejącej 
przy ogrodzie botanicznym, składające się z 
wolnego mieszkania, utrzymania i ubrania, Da- 
dano na lat 2 Władysławowi Kozłowskiemu. 

Na wniosek dra Goldmana uchwalono 
kreować trzy nowe |osały twchniczne w miuj- 
skiem biurze budowniczem, a mianowicie po- 
sadę inżyniera z płacą roczną 140U zł. i 860 zł 
dodatku, posadę adjuukta z płacą 1100 zł. i 
300 zł. dodatku, oraz posadę asystenta z płacą 
roczną 900 zł. i 240) zł. dodatku. Nad sprawą 
tą wywiązała się dość długu dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos pp. Rawski, Byk, Michalski, 
Soleski i Janowski. 

P. r. Duniewicz wniósł, aby Rada po- 
mnożyła liczbę radaców magistratu o 3, dr 
Byk ze względów oszczędnościowych propono- 
wał, aby tylko dwie mowe posady radaców 
kreowano. W głosowaniu utrzymał się wniosek 
dr. Byka. 

Następna sprawa: zmiana godzin odpo- 
czynku niedzielnegu (r»ferent dr. Dulęba) wy- 
wołała długą dyskusyę. Stariy się tu dwa obu- 
zy, konserwatywny, szczerze chrześwijański i 
iiberaluo-postępowy. Pierwszego głównym rze- 
cznikiem był p. Markiewicz, drugiego pp. Byk 
i Goldman. Dyskusya ta jest bardzo znamienna, 
dla ego też przytaczamy ją w obszernem stre 
SZCZENIU. - 

Pierwszy zabrał głos referent dr. Dulę 
ba. Podniósł, iż nowa ustawa o spoczynku nie- 
dzielnym, nie zadowolniła nikogo. Wprawdzie 
mówi ona o tem, iż w niedzielę powinni wszy 
soy odpoczywać przez 24 godzin, ale porobio 
no w niej tyle rozmaitych wyjątków, różnoro- 
dnym gałęziom przemysłu i handlu nadano ty- 
le rozmaitych koncesy ża cdpoczynek stał się 
prawie iluzorycznym. Niedziele Namiestniotwo 
reskryptem swym ogłaszającyn wprowadzenie 
ustawy, podzieliło na rozmaito części; w je- 
dnych z nich wolno mieć otwarie sklepy, w in- 
nych zaś nie. Te pedzisły odpoczynku w roz- 
maitych kategoryach przemysłu 1 handlu nie 
zadowolniły po:rzeb publiczności, ani nie odpo- 
wiedziały 1nieresom kupiectwa 1 przemysłu. 
Wskutek tego posypały się do Nainiestnicuwn 
liczne zażalenia i prośby o zmianę. Namiestni- 
ciwo zażalenia te odstąpił» do zaopiaiowaniu 
magistratowi, jako władzy przemysłowej pierw- 
szej lnstaucyi. Magistrat znów zusięgał opini 
u laby Landlowej. Nad sprawą tą naradzała 
się rownież sekcya II 1 po zbadaniu opinii ma- 
gistratu 1 Izby handlowej oraz przemysłowców 
1 kupców, postanowia Radzie zaproponować 
następującą zmianę godzin odpoczynku nie- 
dzielnego. biekarze święcić powinni niedziele 
od godz. 83 rano do 6 wie:zorem. Dotąd świę- 
cili od 1U rano do 10 wieczór. Zmiauę powyz- 
szą zapr: ponowała sekoya na prosbę piekarzy, 
którzy Dskarżali się, że zaczynać robotę o go- 
dzinie lU wieczorem jest za późno i Że wsku- 
tek tego nie mogą nadążyć z upieczeniem na 
pouiedziałek świeżego chleba i bułek. Rzeźni- 
kom należy zezwolić ua prowądzenie wyrąbu 
mięsa do godziny li rans. Dotąd wolno było 
tylko do godziny 10. Mausarze sklepy swe mo- 
gą luieć otwarte od godziny 9 do 12 runo i 
cd 6 do 9 wieczorem (dotąd mi-li otwarte od 
7 do lv rano i od 3 do 6 wieczór); kupey od 
godziny 8 rano do 2 p» południu (dotychczas 
od Y do 10 rano i od 8 do 6 wieczorem); po 
koje d> śniadań od 8 rano do 2 po południu i 
od 6 də lv wieczorem, fryzyerzy od 7 rano 
do 56 po południn, w czasie karnawałowym zaś 
przez dzień cały. Zmiany te odpowiadające ży- 
czeniom kupżow i przemysłowców uznała sek- 
cya ll za słuszne 1 proponuje, aby Rada je 
uchwalła i uchwałę swą p:zedlozyła Namie- 
stnietwu. 

Wniosk m tym sprzeciwi się p. Markie- 
wicz. Podniósł on, iż w istocie dzisiejsza usta- 
wa o odpoczynku niedzielnym nikogo nie za- 
dawalnia, bo właściwie jej nie ma. W skutek 
rozmaitych dodatków, poprawek, wyjątków stała 
Się ta ustawa prawie iluzoryczną. Wprawdzie 
jest tam wypowiedziana zasada, 1% odpoczynek 
w niedzielę powinien trwać 24 godzin, ale za- 
sady tej me utrzymano i pozwolono targować 
i kupczyć w dzień poświęcony chwale Bożej. 
Starszą atoli, niż ta ustawa, jest zakon Boży 
npamigtaj abyś dzień święty święcH* i tej miary 
chrześcijanie trzymać się powinni. Zydzi, z ma- 
tymi wyjątkami, święcą swój sabat, chrześcija- 
nie w pogoni za zyskiem i w obawie przed 
konkureucyą żydowską beżczeszczą dzień święty. 
Lecz ozy dobrze na tem wychodzą? czy zy- 
skują co na tem? Ogólny upadek ekonomiczny 
świadczy, że tak nie jest. Miasto nasze straciło 
już zupałnie swój charakter chrześcijański, w nie- 
dzielę i święta odbywają się handle i targi tak 
ożywione, jakby to ale były dni poświęcone 
chwale Bożej, iecz przeprowadzeniu transakcyj 
handlowych. Nawet roboty publiczne dokony- 
wują się w dni świąteczne. Tak być nie powin- 


z gmachu i że jedną z nich, która przed gma- | no. Mówca wie, że ogólny prąd państwowy był 


chem Starostwa, uległa omdlenia, 
do gmachu Starostwa i tam otrzeźwiono. 


wniesiono | do niedawna bezwyznaniowym, 1 Że ustawa nie 
Ko.|mówi o święceniu niedzieli, tylko o odpoczyn- 


bieta ta południowym pociągiem odjechała z | ku niedzielnym, ale Rada naszego katolickiego 


Tarnopola. 


miasta nie powinna zezwolić na taką zmianę 


godzin odpoczynku niedzielnego, któraby ze- 
zwalała na targi i handle w tych godzinach, 
kiedy po świątyniach pańskich odbywają się głó- 
wne nabożeństwa i kiedy tysiące wiernych szią 
przed Tron Pana Zastępów korne modły o 
lepszą dolę dla siebie i Ojczyzny. Zresztą i 
ustawa sama, choć w wykonaniu bardzo wypa- 
czona, nie pozwala na odbywanie bandlu w go- 
dzinach od 10ej do 1223) rano, gdyż najwyra- 
źniej mówi, że służbie katolickiej powinna być 
dana możuość pójścia do koscioła. Reprezenta- 
cya katolickiego Lwowa nie powinna, zdaniem 
mówcy, przez uchwalenie wniosków referenta, 
dawać złego przykładu. Jeśli już ustawa po- 
zwala otwierać aklepy w niedzielę, to z tą oko- 
licz.ością niestety pogodzić się należy, ale bez- 
warunkowo nie powinno się pozwolić na otwar- 
cie sklepów w godzinach między lOtą a 12tą. 
Piękna ta mowa katolckiego kupce, kuóry tak 
dzielnie wystąpił w obronie święcenia niedzieli, 
wywarła na zebranych wielkie wrażenie. .. 

Wywody powyższe poparł dr. Piętak. 
Podniósł on z naciskiem, że ustawa o odpo- 
czynku niedzielnym wydaną została nie dla 
kupców i przemysłowców, levz dla ioh służby, 
a celem Jej było to, aby robotnicy mieli 
w dzień święty wytchnienie i mogli zadość u- 
ozynić swym religijnym obowiązkom. Przyję- 
cie wniosków retvrenta un:emożliwiłoby służbie 
ssjętej w handlach pójscie do kośuioła, jesi 
więc przeciwaem duchowi ustawy. Mówca ró- 
wnuioż nie zgadza się na to, aby skiepy mogły 
być otwarte między godziną los 12 w poładnie 
L wnosi, aby Rada odrzuunia wnioski reforenta. 

R. dr. Ciesielski jęst za tom, aby 
sklepy były otwarie do godziny 12 w pału- 
iure. Służba zajęta w gklepnnu znajdźie zda: 
awm mowoy i po godzinie :2 dość osasu, aby 
ados uczyni swym religijuyii obowiązkom. 
Jest mówca również za lem, aby szynki były 
zaunkuięby w sobotę od guuziny 8 wieczór i 
w niedzielę po pułudmu. F. Markiewicz 
odpowiudzizi, iz przykro mu tô, ġo dr. Ciesiel- 
skisnie wie, 14 w sośuiołach msze Św. odpra- 
wiają się tylko do godziny 12 i żo kosun me 
zmieni swych zwyczajów diatego, iż dr. Oie- 
ielski ehoe, aby służba Zujęta w sklepach i 
nundluch szła du Kościoła dvpiero po pułudniu. 
P.r Kordys przemawiał jwzuciw wnioskom 
referenta i popieial wywody p. Markiewicza. 
R dr. Koszkowski rówuls% zazuaczył, iż 
astawa mówi n.etylko o odpoczyaku niedziel- 
aym, ale i O tem, 14 siuzbie katolickiej powin- 
ua dang być inużność uczynienia zadość rel= 
gijuym obowiązkom. , 

br. Goldman wypowiedział długą mo- 
wę przeciw p. Markiowiczowi, a w obronie pro- 
„onowanych przez retorentu wniosków. Pod- 
uiósł on, iż Żydzi mimv tegu, że w subotę mo- 
gą imieó skiopy OtWartw, Zzwunykają je, bo czy- 
ay zadość swym obowiązkom relgijuym. Tak 
amo postępować prwiuni i kupcy katoliccy. 
zlym jest wyznawcą religii ten, kuorego dopie- 
ro ustawa mus! nakłaniaó do wypełniania jego 
bowiązków religijnych. Zresatą ustawa mówi 
> udpoczynku niedzielnym, a nie o święceniu 
aiedzieli, nie jest tam nigdzie powiedzianom, że 
odpoczynek jest na to, aby słusba mogła isć 
to koscioła. Wuioski posudwione pizez refe- 
enta odpowiadają Życzeniomm kupców i prźe- 
nysłowców i dlatego mówva będzie za nimi 
głosował. W tym samym mnoiej więcej ducha 
przemawiał dr. Byk. 

Obaj ci panowie zapomnieli jednak o tem, 
4 jeśli sklepy “otwarto bęlą przez calo ran 
lo godziny 2 giej po południu, to wówczas i 
sału służba sklepowa będzie musiała być za- 
ęlą w sklepie 1 chocby była jak najrehgijniej- 
szą, nie mogłaby uczynić zadośa przykazaniom 
doś ielnym i wysłuchać kazana i mszy św, 
gdyż po obiedzie msza św. się 'nie odprawia, 
Również fałszywie obaj ci panowie twierdzą, 
Ż ustawa nio nie MÓWI O tem, aby odpoczy? 
sek niedzieluy był na to, żeby słażba mogła 
pójść do kościoła. Tak nie jeste Niech p. Gold- 
nan przeczyta uważnie Ustawę, a znajdzie tatu 
a pewnoscią ustęp, kvóry wów, iż służbie i ro- 
sotnikom, należy pozostawić rano kilka godzin 
wolnych na to, żeby mogli zadośż uczynić 
wym obowiązkom reugijnym 1 wziąć udział 
w nabożeństwie. resztą Zdaje- się nam, że pp. 
lr. Goldman i dr. Byk najmulej byli powołani 
ło przemawiania przewiw swięceniu nie- 
luieli, iże już wzgląd na kolegów - kstolików 
powinien był ich ssłonio do niezabierania głosu. 

Dasielną 1 energiczną odprawą diowi Gold- 
uamowi dai dr. Piętak. budniosł on raz jeszcze, 
ż ustawa o odzoczyuku niedzieluym wydaną 
sostała giównie ula robotników 1 ich w pierw- 
sej hun należało zapytać, jak oul chcą spę- 
lzać6 niedzielę, a me luh pryucypałuw. P Gold- 
MAN W [TZEIMÓWIELIU swem — rzekł mówca — 
„kwaląc swoich współwyznawców, zapomniał 
powiedziić o Jednemu, a mianowi:1e o tem, iż 
kupców katoiczich do otwierania swych skle- 
ów w niedzielę zniewala jedynie ovawa przed 
ionkureucyą żydowską Jeśli żydom mie podo- 
Da się (O, Że muszą zuinykać swe sklepy w nie- 
izie6ię, to nlechźe pawięwją O tem, ż> Żyją 
y państwie chrzesujjenskuu a nie żydowskiem 
. że to państwo musi mles piętno chrześcijan 
ikio 1 żydzi muszą poliesć otar; 

Przemawiał Jeszcze raz p. Kordys i pan 
Aa: kiewicz, — poczem przewodniczący dla bra- 
su kompletu zamknął posiudzenie , Dalsza dy- 
skusya lwczyć się bądzie na nasiępnem posie- 
dzzniu Du głosu jest zapiskuy dr. Maryuński i 
alku jeszcze mówców. 


A 


2 
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Sprawą Lowyższą powinno gorąco zająć 
sę nasso spułeczenstwo 1 powinno przemówie. 
Ubowiązek powzięcia jakiejs lnicyatywy w tej 
mierze spada W pierwszej linu na Czytelnię 
satolcką 1 na prezydywm wiecu, który przed 
urzema czy czterema laty obradował w lwow- 
kiej sal ratuszowej nad sprawą święcenia nio- 
imeli, Ktównież powinni zabrać tu głos kowi- 
surze wybrani Ds Ostatnim wiecu Katolickim 
w Krakowie do przepruwudzenia uchwał wie- 
cowych 1 dv przygotowauju następiego wiecu. 
lustycaucys te powinny się Z subą pozozuimnieć 1 
ozpycząu jakąs ukcyę, 4WołaC wiec ogolny i 
pOsiarao się O w, aby głosy katolickich ruunych 
w naszej raprezentiacyi Wiejskie) zualazły po- 
parcio w Ucuwadach szerokich mas społuczeń- 
siwa, 1 aby kadu miejska pod wpływem mow 
dru Byku 1 dra Gfoldumunu nie puwalgła przy- 
pudkowo uchwały wprost przociwnej juz tyle 
razy wyrażanyiu zujairywauiwii rozmaitych 
wieców 1 zgromadzeń. [doo iuasońskie, lekue- 
ważenie Wszystkiego co ŚWlęte Jeszcze W Na- 
szem społeczeństwie tak się nie rozkizewiły, 
aby ono mie odczuwało głębuko potrzeby Świę- 
vena niedzieli, szunowania religii i trzymania 
się objawionych przez Buga zakonow. Należy 
więc dać mu możność wypowiedzenia Swego 
słowa, czem zująć się powinny, zdaniem QaszeLa, 
Wwy!ulętione powyżej instytucye. 

A więc do dzieła ! dla świętaj sprawy! 
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Z izby sądowej. 
Z dziejów tmigracyi do Ameryki 
Warszawa 5 stycznia 1896 
s Ustawy rosyjskie nie pozwalają absolutnie na 
pa mnie kraju w celach emigracyjnych, zaś 
M eElędem ajentów namawiających ro wyjazdu za 
- (70 postępują władze z nauzwyczajną surowo cią 


mma muszą opuszczać pokryjomu granice ca- 
ko 1 przekcadać się cichaczee przez kordon 
 Oblezdezyków. 


każ ed kilku laty i e do Ameryki wło- 
R. e wsi Rakowa w gub. łomżyńskiej: Fran- 
ko 5 krędzelewski. Ztamtąd przysyłać zaczął po- 
ka. w kraja rodzinie pieniądze i to sumy wcale 
tažne, W ciągu roku nadesłał około 500 rubli. 
z piono się temu, gdyż Skrędzelewski znany był 
Jako kiepski robctuik. 
„Niedługo powrócił on do domu i zaczął na- 
k; wiać do wyjazdu młodych ludzi, rozpowiadając 
-M cuda o Ameryce. Kilkunastu dało się namówić 
| opuściło kraj wraz z sjentem. Przepadli wszyscy 
êz wieści, a Skrędzelewski prowadził dalej propa- 
Sandę emigracyjną. Wreszcie udało mu się nalłonić 
m Wyjazdu włościanina Gottarskiego, który za- 
wszy 100 rulli, wyruszył w świat z Skrędze- 
i6wskim i jego przyjacielem Zaleskim, 

Dopiero przed kilkn dniami przypadek wykrył 
calą ohydę zbrodniczych machinacyi ajenta Ko- 
Tzystając z tego, że przez kordon straży granicznej 
Przekrzsó się można tylko w nieliczeych gromad- 

ach, prowadził Skrędzelewski wraz z Zaleskim k»ż- 

ego emigranta osobno do laen nadgranioznego, tam 

g&o mordował i obrabowywał, a nastepnie wracał po 
Rową ofiarę, którą zapewniał, że jak poprzednie, tak 
Samo cało i zdrowo za granicę przeprowadzi, 

, Skrędzelewski chciał to samo zrobić i z Gontar- 
skim, W lesie nad granicą rzucili się obaj zbrod- 
arze na swą ofiarę, ale jej zamordować nie mogli, 
bo ich spłoszył turkot nadjeżdżającego wozu. Surę- 

zelewski uciekł i zniknął bez śladu, Zaleskiego 
Aresztowano. 


* 
* 


Wiedeń 8 stycznia 

Ciekawą rozprawę przeprowadzono tu wczoraj 
Przed najwyższy trybupałem. Zainteresowały się 
ua w wysokim stopniu afery prawnicze i lekarskie. 

Na początku roku ubiegłego zawezwano leka. 
rz tutejszego dra Leona Weissa do łoża chorego 
Piekarczyka Chmels. Dr. Weiss, zbadawszy pacyen- 
ta, orzekł, że choro.a jest skutkiem przepicia się i 
nnal za wystarczające polecić pacyentowi użycie 
Wody sodowej jako lekarstwa, Tymczasem chory te- 
80 samego dnia umarł, i to jak wykazało badanie 

Skarskie, na ostrą chorobę mózgową Sprawa poszła 
na drogę sąlową, a sąd powiatowy skazał dr. Weis- 
Ba ną 60 zł, grzywny, a wyrok ten zatwierdził sąd 

Tajowy. Jednak prokurator jeneralny wniósł zaża- 

Sale nieważności do najwyższego trybunału z powo- 

u naruszenia ustawy. 

.  Jerneralny prokurator podniósł przedewszyst- 
kiem, iż biologiczne prawa orgavizmu ludzkiego 
Zaane są dotąd tylko w części, medycyna, jak każda 
Nauka, jest w stadyum ciągłego rozwoju. a peglądy 
! zapatrywania Bubjektywne zawsze jeszcze w me- 

ycynie ważną grają rolę. Trudno dowieść, gdzie 
SIĘ zaczyna karygodne zaniedbanie i lekceważecie 
Choroby, a gdzie się kończy ściśle naukowe jej 
traktowanie. W tym zaś wypadka eksperci stwier- 
dzili, iż zaaplikowaae przez dra Weissa Środki nie 
megły przynieść choremu ulgi, ale i zaszkodzić ma 
nie mogło. Nie można go więc winić o przedsię- 
wzięcie czynności, z której mogło wynikaąć dla pa- 
cyanta nięhezpieczeństwo, a me można ma także 
zarzucić złośliwego zamiaru zaszkodzeuia chorema. 

À Trybunał kasacyjny zniósł wyrok niższych 
Imstancyi i uwolnił dra Weissa od oskarżenia. 


KRONIKA. 


Lwów 10 stycznia. 

Odznaczenia. Edgar Kovats, profesor szkoły 
Wyrobów drzewnych w Zakop»nem, otrzymal złoty 
rzyż zasługi z koroną, zaś poborca podatkowy 
W Nowym Sączu Karol Nalepa otrzymał przy spo- 
Sobności przeniesienia w stan spoczynku tytuł radcy 
cesarskiego. 

Pogrzeb kB. infułata Mazuraka odbędzie 8ę 
W gobotę o godzinie 8 rano z kaphey Boimów. 

Zmiana własności. Dobra Wołostków w po- 
Wiecie mościskim nabył p. Leszek Wiśniowska od 
P. J. Ulenieckiego. b 

Ze szkoły weterynaryi. W dniu 31 grudnia 
1895 uzyskali stopień lekarzy weterynaryjnych pp. 
Jan Frankiewi z ze Słobódki leśnej, Bronisław Men- 
lowski z Oreszkowiec i Jan Tubaczyński z Faści- 
Bzowy w Galicyi. 

Jubileusz dra Wojciecha Kętrzyńskiego , dy- 
rektora zakładu narodowego im. Ossolińskich, minął 
cicho i prawie niepostrzeżenie. Stosownie do woli 
Jubilata nieliczne tylko grono najbliższych uczciło 
rocznicę SOletuiej pracy zaakomitego historyka. Dr. 
Kętrzyński zasłużył na hołd ze strony całego społe- 
czeństwa naszego. Przed 30 laty był on typowym 
burszem niemieckim i dopiero przyszedłszy do samo- 
wiedzy swego pochodzenia narodowego, urzędownie 


reklamował odniemczenie swego nazwiska i stał się | mi 


olakiem. Cześć i hołd temu niestrudzonemu praco- 
Wnikowi na polu naukowem ! 

Pociągi poranne 

godzinę z powodu zasp Śuieżnych. 


Oberpolicmajstrem Warszawy mianowany zo- | dniem mamy mróz kilkostopniowy. 


PRZEGLĄD z dma 11 Stycznia tRv€ 


będą bez przerwy, ma być reprezentowana specyal- |w Wiedniu — Joachim Pisek, ojciec znanego leka- 


nie muzyka węgierska oraz dramaty i komedye pi- 
sarzy węgierskich. Oryginalne też będą dwie tom- 
bcłe, w których mają być nawet nader kosztowne 
fanty (najdroższy 20.000 florenów), starowiące przy- 
nętę dla przybyszów. 

Największą uroczystością będzie pochód histo- 
ryczny w dniu rocznicy koronacyi, to jest dnia 8-go 
czerwca. Pochód rozpocznie się w twierdzy, prze- 
ciągnie przed rodziną cesarską, przez miasto, ustro- 
jone we flagi i kobierce. Na czele pochodu iść będą 
najwyżsi urzędnicy kraju i cała szlachta 

N:k olog. W dniu 4 stycznia 1896 r. zmarł 
w majętności swej Błaszkowa w Jusiel.kiem Leopold 
Groniecki w 74 roku życia. Był to cichy a niestru- 
dzony pracownik na polu podniesienia bytu mate- 
ryalnego włościan, prawy obywatel, żałowany szczerze 
przez wszystkich, którzy mieli sposobność zbliżyć się 
do niego i poznać go lepiej, był to mąż, który ca- 
lem swojem życiem stwierdzał wierność dla wiary 
i zasad prawdziwego syna Polski. Nieprzebrany 
zastęp krewnych, przyjaciół i znajomych oddał 
ostatnią przysługę człowiekowi, który usilną a wy- 
trwałą pracą, oraz zacnością charakteru zdobył sgo- 
bie ogólną przyjaźń i szacunek. Wdzięczny zaś lud 
włościański, — który pomimo mrozu, zamieci nież- 
nej i uciążliwej drogi dźwigał na swych barkach 
zwłoki swego dobroczyńcy, do 5 kilometrów odleg- 
łego grobowca familijnego w Brzyskach, jest naj- 
lepszym obrazem zasług zmarłego, 

Premiowa wystawa fryzur odbyła się w Wie- 
dniu w salach Towarzystwa ogrodniczego. Brała w 
niej udział wiedeńska korporacya fryzyerów. Pierw- 
szą nagrodę uzyskała fryzura „Marya Teresa“, zło- 
żona z puklów naokoło głowy ułożonych i węzła na 
środku głowy, eo wszystko razem może być wstąż- 
kami i klejuotami bardzo pięknie ozdobione. Z mu- 
lemi zmianami podobne do powyższej były fryzury 
nagrodzone drugą i trzecią nagrodą, a wszystkie 
tem się odzaaczały, że wprowadzają loki, dawuo na 
główkach pań niewidywane, i zmuszają włosy, żeby 
Szeroką falą otaczały twarzyczkę ich właścicielki. 
Panie wiedeńskie z wielkiem  zaiuteresowauiem 
przyglądały się wystawie, zwłaszcza Że na niej 
produkowali się fryzyerzy w konkursowem układaniu 
zwykłych fryzur i że wszystkie kąty lokalu wysta- 
wowego pełne były najrozmaitszych i najwykwint- 
niejszych przyborów toaletowych. 

Z opowieści wschodnich. 
się aż do ziemi i rzekł: 

— O Mohamedzie, zlituj się nademną! Pożycz 
100 cekinów! Jeżeli ich nie dostanę, jestem zgu- 
biony! Na zastaw dam ci ten oto łańcuch złoty, 
godny szyi najpiękniejszej z odalisek Proroka. 

A Mohamed, człek dobrego serca, wydobył 
z zanadrza kiesę i d ł Achmedowi 100 cekinów na 
zastaw złotego łańcucha, godnego szyi najpiękniej- 
szej z odalisek Proroka. 

Minął miesiąc, miną? drugi, Achmed nie zja- 
wiał się po łańcuch. Poszedł tedy Mahomed do zło- 
tnika w Bagdadzie. Złotnik obejrzał fant i orzekł, 
że łańcuch goduy szyi najpiękniejszej oduliski Pro- 
roka był — miedziany. ' 

Z rozpaczy wyrwał sobie Mahomed połowę 
włosów z brody, aż wreszcie zaświtała mu myśl do- 
bra. Chwiejąe się z boleści, poszedł do szwagra Ach- 
medowego i rzekł mu pod sekretem ` ielkim: 

— Biada mi! Skradziono mi łańcuch Bzczerozłoty, 
zastawiony u mnie przez Achmeda. Zaklinam cię na 
Alaha, nie mów o tem nikomu, ale raczej dopomóż 
mi w szukaniu złoczyńcy ! 

Szwagier Achmedowy, wdziawszy meszty i za- 
wiązawszy turban, coprędzej pobiegł do Achmeda i 
szeptał mu do ucha, jako wąż zdradliwy: 

— Pędż do Mohameda i zażądaj łańcucha. Albo 
wiem teraz dopłaci ci jeszcze 100 cekinów, a nawet 
tyle, ile zażądasz. 

Wziął tedy Achmed powagę wielką na lice i 
zażądał od Mohameda łańcucha. 

— Nie mam go — odrzekł z płaczem Mohamed. 

— Nie nasz go? A cóż mnie to obchodzić mo- 
że! — wołał z furyą Achmed. — Łańcuch był 
wart 50) cekinów, Oto twoje 100 cekinów, gdzie 
łańcuch ?... 

I rzuciwszy 100 cekinów na dywan, 
na odpowiedź, 

A Mobamed, schwyciwszy skwapliwie kiesę 
z cekinami, sięgoął w zanadrze i podał Achmedowi 
łańcach, mówiąc : 

— O Achmedzie, złodziej ukradł mi coprawda 
łańcuch, ale oddał wi go coprędzej, bo przez omył- 
kę dałeś mi łańcuch — miedziany... 

Tak się kończy opowieść wschodnia o chy- 
trym Achmedzie i chytrzejszym stokroć Moha- 
medzie .. s 

Dla młodych lekarzy. Z Davos, w Szwajca- 
ryi, miejsca kuracyjnego dla chorych piersiowo, pl- 
szą, że daje się tam uczuwać brak lekarza - Polaka. 
Oto co pisze jeden z naszych roduków, bawiący 
tam teraz : 

Davos-Platz stał się w ostatnich czasach jedną 
z najmodniejszych i najwięcej w porze zimowej uczę- 
szczanych miejscowości kuracyjnych. 4wlaszcza cho- 
rzy na płuca spieszą tu chętnie, więc np toraz 
mnóstwo jest osób z Królestwa, Litwy, Ukrainy, 
Galicyi i Wielkopolski. 

Położony o 1560 metrów nad poziomem mo- 
rza, otoczony Szerokieiu pasmem gór, osłaniającem 
ejscowość od wszelkich niespodzianek klimaty- 
cznych, Davcs Platz odznacza się klimatem kojącym, 
miłym, łagodsym. Powietrze tu jest suche, tak, że 


Achmed pokłonił 


czekał 


spóźniły się dziś prawie 0, nie odczuwamy nigdy ani zbytniego chłodu, ani zby- 


Zwykle do godziny 11 przed połu- 


tniego gorąca. 
od 11 do 4 po 


stał dotychczasowy pomocnik oberpolicmaj stra pułko- południu ciepło, dochodzące do 18 stopni, później 


wnik Gresser. 

Lueger a żydzi Iwowscy Wierzyciele masy 
konkursowej firmy Goldstern i Lówenherz zebrali 
się wezoraj w sądzie krajowym celem zgłoszenia 
«wych pretensyi i wyboru zarządzcy masy tudzież 
wydziału wierzycieli. Na zebraniu tem  biedniejsi 
żydzi, którzy swe wkładki mieli u firmy Groldstern 


| raj 


znów mróz kilko:topuiowy. Kaloryfery są jednak 

tak dobrze urządzone, że wszyscy na całą noc otwie- 
ją okna bez złych następstw. 

Davos ma wszelkie urządzenia, niezbędne 

w miejscowości kuracyjnej: wodociągi, znakomitą 

kanalizacyę, teletony. oświetlenie elektryczne ulie 

i domów. Wszystkie zakłady lecznicze, hotele i wille 


1 Lówenherz wywołali zaburzenia, podczas których są urządzone z wielkim komfortem, szczególniej 


rozlegały się okrzyki uchybiające w wysokim stopniu 
P. Samuelowi Horowitzowi, przełożonemu lwowskiego 
zboru izraelickiego. Tłum wrzeszczał: „To ma być 
Przełożony zboru! Lueger powinien tu zostać bur- 
mistrzem! Das ist ein Mann!“ Po ukończeniu 
Czynności urzędowych tłum wznosił okrayki: „Hoch 
Lueger !“ 

Wystawa węgierska. Z Budapesztu pisza, że 
Przygotowania do wystawy postępują nadzwyczaj 
Szybko. Budowa podziemnej klei elektrycznej jest 
Jakby ukończona, odbyły się nawet próby jazdy z 
doskonałym rezultatem ; Żelazne konstrukcye Btacyi 


czystość uderzająca. Mamy trzy kościoły : katolicki, 
ewangelicki i anglikański, dużo pięknych gmachów 
i pierwszorzędnych magazynów. Nie brak nam 
teatru, koncertów W dzień zaś rozkoszujemy się 
wyborną sanną, która ściąga wielu Anglików, Żą- 
dnych wrażeń doznawanych w prześlicznych wy- 
cieczkach w górzyste okolice. 

Bięd'em jest mniemanie, jakoby pobyt w Da- 
vos był bardzo kosztowny. Ładny, duży pokój, ca- 


Są prawie gotowe. tak, że brak im tylko pokrycia ; | 


Wewnętrzne Ściany będą ułożone z majoliki. Stacye 
podziemne tredno odróżnić od zewnętrznych, tyle 
w nich światła elektrycznego, a doskonale urządzo- 
ne wentylacye przepuszczają powietrze. Aby uniknąć 
arcynieprzyje nego dla pasażerów kontrolowania 


łodzienne przyzwoite utrzymanie z winem i mlekiem 
kosztuje mniej więcej 10 franków dziennie, a można 
się i taniej urządzić Napiwki są tu nieznane. Gdym 
po przyjeździe udał się “o lekarza i przy wyjściu 
chciał wsunąć służącej do rąk franka za podanie 
palta, ta, zarumieniona po białka oczów, rzekła: 
„Proszę mnie nie obrażać” 

Najwięcej bawi tu Niemców, Auglików i Fran- 
cuzów, ale, jak wyżej wspomiałem, jest Polaków 


biletów, będą przy wejściu pozawieszane automaty, dużo. Zdaje mi się, że lekarz Polak mógłby tu liczyć 
wydające za przepisaną kwotą bilety, na sposób | na dobre utrzymanie. 


amerykańskijQtwarcie owego tramwaju zapowiedziano 

Na marzec, który zapewne stanowić będzie kulmina- 

cyjny punkt robót około wystawy przyszłorocznej. 
Dla urozmaicenia czasu zwiedzającym wyśsta- 


Zmarli. We Lwowie zmarłą z Wójcikiwiczów 
Heppowa, żona inspektora kolei państwowych i ra- 
dnego miasta. — Elżbieta baronowa de Vaux, sio 
stra Karola hr. Lanckorońskiego, żona tajnego radcy, 


wę ustawiono olbrzymią hallę, w której postanowiono jenerała Karola bar, de Vaux, ochmistrza dworu 
ać 70 koncertów, oprócz tego teatra fnnkcyon'wać arcyksięcia Lropolda, zmarła w 52 roku życia 


Nowości 


rza lwowskiego, zmarł w Podgórzu w 69 r. życia. 
Stan powietrza. T. o 9 rano — 12' R, w poł. 
— 12? R Baur. 776. Podno i się. Pogoda. 


Z częstochowskiej poezyi. 
Dawniej panicz. gdy upadał 
I b,ł ziemi blisko, 
Przez wzgląd na swych antonatów 
Ukrywał nazwisko 
Dzisiaj paniez, gdy go długi 
Zepchną bardzo ni ko, 
Wnet jak krowę wyprowadza 
Na targ swe nazwisko 
Teatr. Dziś w piątek występ pani Anny Jadie 
„La Roussotte", operetka w 3 aktach Lecocq'a. 
Jutro w sobotę po raz trzeci „Odgrzewana miłość“, 
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach Zegoty Krzyw- 
dzica. W niedzielę po południu „Staroświecczyzna 
i pestęp czasu“, komedya w 4 aktach J. N. Ka- 
mińskiego, wieczór „Faust“, wielka opera w 5 
aktach Gounoda Pierwszy występ p. Ludwika Ru- 
Sati, oraz występ pp. Marty Thorsen Jankowskiej, 
Juhana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 


Korespondencya Admin strącyi. Urząd poczto 
wy w Podhajcach raczy nam donieść, kto nadał pod 
adresem Administracyi Przeglądu dnia 7 stycznia 
br. w Podhajcach 3 złr. 70 ct, gdyż na odcinku 
przekązu nie ma Żadnego nązwiska. 


Literatura i Sztuka. 


* Józef Śliwiński, znakomity pianista, przybywa 
już w tych dniach do Lwowa. Koncert jego, zapo- 
wiedziany na poniedziałek dnia 13 b. m., odbędzie 
się w sali Domu nuroduego, a zapowiada Bię 
świetnie, bo już dotychczas większą część biletów 
rozkupiono. Urządzeniem koncertu znajduje -się gal. 
Towarzystwo muzyczne, co daje wszelką gwarancyę, 
że i zewnęirzna część koncertu będzie zaaranżowana 
jax najl-piej. 

Śliwiński, który już parę razy był we Lwo- 
wie, przyjeżdża obecnie okryty laurami wszystkich 
już stolic Europy, gdzie głos publiczny ogłosił go 
rywalem — Paderewskiego. 

* Wieczo”ek humo'ystyczny na cele dobroczyn- 
ne odbędzie się w sali Towarzystwa gimnastyczusgo 
„Sokół* w niedzielę duia 12 stycznia. Ciekawy 
program zawiera produkcye chóru męskiego i Śpie- 
wy humorystyczne i t. d Zakończy: „Wet za wet 
czyli spisek improwizowany“, groteska w jednej od- 
słonie. Początek z uderzeniem pól do 8 wieczorem. 

* Misye katolickie W zeszycie styczsiowym 
znajdujemy między innemi: Czarnogórę : _ Notatki 
z podróży w r. 1892 X. Marcina Czermińskiego. 
Apostoł Ceylonu O. Józef Vaz. Napisał JE, X arcyb. 
Wł M. Zaleski Formoza: Wyspa i jej mieszkańcy. 
Benin (Afryka zachodnia). 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń 8 stycznia. 

(Z) Usposobienie zwyżkowe wzmaga się 
stale na wszystkich giełdach europejskich, zwła- 
szcza odkąd stało się rzeczą niewątpliwą, iż ani 
zatarg z Trunswaalem, ani też spór graniczny 
z Wenecuelą nie doprowadzą Anglii do zawi- 
kłań wojennych. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 30926, węgierskie 397:—, 
Anglobanki 163 75, Uniony 294'—, Bankvereiny 
141—, Landerbanki 237—, Ludwiki ——, 
Czerniowisckie 290 —, Elvethale —'—, Renta 
papierowa 9990, srebrna 10050. austryacka 
złota 121/90, 4”/, austr. renta wal. kor. 9990, 
węgierska złota 12190, 4'/, węgierska renta 
wal. kor. 9895, dukat 570—, 20-frankówka 
9-61, marki 11:85, ruble 128'/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Praga 10 stycznia. W sejmie czeskim po- 
stawił posel młodoczeski Engel wniosek, aby 
do komisyi budżetowej wybrano 22 posłów 1 to 
po siedmiu z wielkiej posiadłości i z kuryi wiej- 
skiej, a cśmiu z karyi miejskich. Wniosek ten 
miał ns cela wprowadzić większą liczbę mło- 
doczeshów do komisyi budżetowej. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się posel nie- 
miecki Rass i nazwał wniosek Engla napaścią 
Czechów na dotychczssową pozycyę niemiecką 
w sejmie czeskim. Stawia tedy wniosek, aby 
wybory do komisyi budżetowej odbyły się z ca- 
łego sejmu. Hr. Buquoy, jako przedstawiciel 
wielkiej własności, żąda, aby wybory do wszyst- 
kich innych komisyi odbywały się w po owie 
z kuryi, w połowie zcałej izby, natomiast aby 
do komisyi budżetowej wybrano 24 członków 
w ten sposób, że po cztere:h z każdej trzech 
kuryi, a 12 z całej izby. 

Namiestnik hr. Thun podnosi, że gdyby 
chciano zmniejszyć liczbę posłów niemieckich 
w komisysch. to wyglądałoby to na zamiar 
uszczu;|l nia praw narodu niemieckiego ra ko- 
rzyść Czechów i nazwał żądania Niemców, któ- 
rzy cheą mieó w komisyach równą ilość gło- 
sów, słusznemi. Dalej oświadcza namiestnik, że 
pokój narodowościowy w Czechach dopiero 
wówczas zostanie przywrócony, jeżeli się uni- 
kać będzie wszystkiego, coby mogło wzbudzić 
uczucie doznanej krzywdy. (Okłaski). 

Następnie przemawiali dr. Herold, dr. 
Bareuther, dr. Kramarz, a na kchcu niemiecki 
narodowiec, antysemita Iro. Mowa ostatniego 
stała się powodem skandalu. Gdy dep. Iro 
odezwał się, że się zastrzega przeciw temu, aby 
Czechów, jako naród, stawiano na równi z Niem- 
cami, zerwała się w sali burza. Młodoczesi o- 
toczyli mówcę, wygrażali mu pięściami, wyr- 
wali manuskrypt mowy z ręki i rozrzucih po 
sali domagając się, aby wyrażenie to cofnął. 
Gdy marszałkowi powiodło się izbę uspokoić, 
Iro oświadczył, że się głosu zrzeka. 

Następnie przystąpiła izba do głosowania 
nad wnioskami Engla, Russa i Buquoy. Wnio- 
sek młodoczeski odrzucono głosami posłów z 
kuryi wiejskich posiadłości i Niemców, wniosek 
dep. Russa głosami posłów z kuryi wielkich po- 
siadłości 1 Czechów, natomiast przyjęto wiosek 
dep. Buquoy głosami wielkich właścicieli i 
Niemców. 

Potem przystąpiono do wyboru członków 
komisyi budżetowej i wybrano: Z kuryi miej- 
skich dwóch Niemców i dwóch Czechów, z ku- 
ryi gmin wiejskich trzech Czechów i jednego 
Niemca. Wielka posiadłość wybrała swoich 
czterech kandydatów. R sztę 12 członków wy- 
brano z całej 1zby, a mianowicie czterech przed- 
stawicieli większej własności, pięciu Niemców i 
trzech Czechów. 

Tak tedy w kotmisyi budżerowej wszystkie 
trzy stronnictwa mają po 8 przedstawicieli. 

Rzym 10 stycznia. Weding dalszych wia- 
domości, nadeszłych z Masawy, zaatakował Me- 


kie przybory do haftu. 
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w robut»ch ręcznych, tak zaczętych jaa i wy-.ończeuych na piuszu, jucie, kan- 
wia gobelinowej i congres, oraz wielki wybór włóczek, filozeli, fiłofioss i wszel- 


nel.k dnia 7 stycznia fort Makalle. Walka 
trwała cały dzień. Za strony włoskiej padło 
trzech askarysów, a dwóch włoskich żołnierzy, 
trzech a-karysów i jednę kobietę raniono. Na 
tomiast nieprzyjaciel poniósł straty znaczne. 
W nocy nieprzyjaciel cofnął się do swego 
obozu. 

Londyn 10 stycznia. Według doniesienia 
dziennika Times, rząd wytoczy Jarmesonowi i 
jego towarzyszom śledztwo za wykroczenie prze- 
ciw karności wojskowej. Oficerów można w ta- 
kim tylko razie uniewinnić, jeśli dowiodą, że 
nia wiedzieli, iż Jameson działa wbrew rozka- 
zom królowej. Dalej — sądzi Times — nie ule- 
ga wątpliwości, że „Chartere: Company“ za- 
płaci rzeczypospolitej transwaalskiej odszkodo- 
wanie. Natomiast Anglia nie zgodzi się pod ża- 
dnym warunkiem na to, aby w sprawie tej 
zwołano konferencyę europejską. 

Rzym 10 stycznia. Z Cagliari donoszą, że 
banda rabusiów w miejscowości Jezza wtargnęła 
do domu pewnego właściciela nazwiskiem Carte. 
Rozbójnicy zamordowali gospodarza i jego sio- 
strzeńca. Banda strzelała do ścigających ich 
żandarmów, przyczem jednego raniła. Pownego 
chłope bieguącego drogą zastrzelono. 

' Berno 10 styczaia. Daputowany Zaczek 
postawił w sejmie tutejszym wniosek w spra- 
wie założenia uniwersytetu czeskiego na Mo- 
rawie. 

Oadenburg 10 stycznia. Ruch pociągów 
na kolei p dudniowej został wskutek zamieci 
śnieżnych wstrzymany. 

Berlin 10 stycznia Parlament niemiecki 
rozpoczął ne nowo obrady po feryach świąte- 
cznych dyskusyą nad ustawą giełdową. 

Rzym 10 stycznia Wiadomość o zato- 
pienia torpedowca „Lago Maggiore* potwier- 
dza się. 

Rzym 109 stycznia. Jenerał Baratieri do- 
nosi, że Abisyńczycy zaatakowali pozycyę wło- 
ską pod Makalle, ale zostali ze znacznezni stra- 
tami odparci. 

Berlin 10 stycznia. Organ kanelerski Nord- 
d.utsche Al/g. Zeitung, cdpiera zarzut prasy engiel- 
skiej, jakoby rząd niemiecki naruszył cudze 
prawa, nie uznając praw zwierzchnictwa 
Anglii nad Transwaalero. Norddeutsche Zeitung 
podnosi, „że Anglia pozwalała bez protestu ze 
swej strony od roku 1884 rzeczypospolitej 
transwaalskiej używać wszelkich praw nieza- 
wisłego państwa. 

Konstantynopol 1/) stycznia. Irade sułtań- 
skie nakazuje utworzenie komisyi ratunkowej 
pod przawodnictwem sułtana, której celem nie- 
sienie pomocy ludności tak chrześciańskiej, jak 
i mahometańskiej w wilajetach Turcyi azya- 
tyckiei. 

Tehe an 10 stycznia. Do stolicy Persyi 
nadeszła z Aserbeidżanu wiadomość o dwóch sıl- 
nych trzęsieniach ziemi, które się stały w no- 
cy z 2go na 3go stycznia i o świcie dnia 570 
Stycznia. Miejscowości Gadiabad Choi i wiele 
innych znacznie ucierpiały. Przeszło 1100 
osób utraciło życie, wiele bydła zginęło 

Pretorya (stolica Tran 'waalu) 10 stycznia 
Ponieważ ludność, mieszkająca w pasie grani- 
cznym, ociąga się z wydaniem broni, przeto 
rząd zażądał, aby do piątku wieczór wszelką 
broń została złożona, w przeciwnym razie ci, 
którzy broni nie wydadzą, karani będą jak 
najsurowiej. 
a e a a | 


KOTEL EUROPEJSKI. R 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryąacki, 

Przyjechali dnia 9 stycznia. S. Manasterski 

z Roh-tyna. M. Lewandowski z Reklińca M. Puni- 

cki z Żółkwi. M Bartymowski z Krakowa. J., Ka- 

8zzb z Kołtowa. Ch. Heye z Bremy, E. Fiebich z 

Charkowiec. T. Teltsch ze Stanisla vowa Dr. Wł 
Czaykowski z Przemyśla 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 9 stycznia. A Narbuttowa 
z Połomyi. Dr H. Wielowiejski z Olejowa. O Schnell 
z Firlejówki. O. Słonecki z Jurowiee, A. Theodoro- 
wicz z Zukowa. Dr Z. Keppler z Chrzanowa W. 
Skibniewski z Podola ros. J. hr. Roztworowski z 
Krakowa. W. Malaczek i K. Müller z Wiednia. L 
Sufel z Krosna. 
Ceelen 


Rubryka ta nie pochodzi od Redąkcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nauk E 
Dr. Albin Padalewski 
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 


Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów : Lassara i Caspera 
w Ber'inie i prolesorów : Guyona i Fourniera w Paryża. 
Specyaliusta chorób skórnych, weneryctny h 
płciowych t narządu moczowiego. 


w chorobach pecherzowych, szczegóła s 
Op arator kamienia i a pecherza. 
Ulica Akademicka Nr. 3 wa Lwswie 


naprzeciw hotelu Głeorgea, ord. od 10—12 i od 3 5 
Wyłącznie da kobiet ed 2—3. 


f ewarz chorób dzleci 


n ros r 
Dr. Stanistaw Momidlowski 
b. wieloletni asystent k'iniki chorób dzieci w Uniwersv- 
tecie Jagiellońskim, po nabyciu stadyów w klinikach proi 
Wiederhotera we Wiedniu Henocha w Berlinie Eps eina 
itd. ordynuje o 3-4 ml'tca Czarneckiego l. ©. 
(nad sklepem Wgo Ważnego) 
Dia ch rych nbogich od 9—19 ran". 


Dr. Kazimierz Zgórski 
ordynuje w zakresie chorób wewnętcznych i cho- 


rób dzieci od 3—5 popol. 
ulica Leona Sapiehy 25 (telefom 17) 


Dr Batal Buber 


ctworzył kancelaryę a 'wokacką 


we LWOWIE przy ulicy Hetmańskiej 10. 


M TONEGO- 
"gss KUBIER 


ñajcryateza 
woda mineralna 

SZCZAWA ALKALICZNA 

sprawdzona oł setek lat jako źródło lecz- 

nicze we wszystkich chorobach organów 

oddechowych 1 trawienia, na gościec, ka- 

tar żołądka i pęcherza. Wybo na dla dzieci, 

rekonwalesteutów i w stanie ciąży. Naj- 
lepszy dietetyczny 1 orzeżwiający napoj. 


Henr. Mattoni w Gieshiibl Sauerbrunn. 


LWÓW 


polera najt rej 


AL. ka [W OW TG 


3 


Wedle uznania pierwszorzędnych powaz lexs skich 
i długołetniezo dośw ałczenia sa St ala przetwory 
z afrykańskiego ©-zechu Kola a mianowiee: 
Sioila „cesarszi elixir kala', „w'no ka! “ 
* „Klfxir de K'a'* znakomitymi środkami dzialają 
cymi ożywczo na żołądek i wypróbowanrmi środkami die 


tetycznymi, wzmacniającymi nerwy. Skład główny wa 
+wawi» w aptece Wewiórskiego ulica 
Falicka. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiauy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8. 
supuje 1 sprzedaje wszelkie papiery WartościO 72, 
i08y 1 mouety po uajmdńszym kursie dzienava 
BW PRO>MESY TĘ 
do ciągnienia I5 stycznia r. b. 
na 4 pr. węg. losy hipoteczne 


po zdr. 2 wraz ze s emplem. 
Główna wygrana koran 100.090." 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 0 dotrą 
czenie 20 ct. na portoryum, 

Uprasza sig o łaska se wczesne zamówienia, głył 
zlecenie na 2 dni przed ciągnieaiem z powoda wyczecpa* 
nia zavesu nie mogłyby być wykonane 

Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
August Schellenberg i Sya 
Lwów, ul Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal Tow. kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie apiery war- 

tościowe, monety itp. po kursie dziennym 
nie dolic ając żadnej prowizyi oraz 
Losy na Spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawn ctwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna zir. 1 46, na prowincyi 1.80. 


Lwow dma |' stycznią, (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztnkg Kolej gal. Karola "adwika 20 
4 m k. 317 — do 920— Kolej Liwowsko-Czarn.-Jasska 
po 200 xł. w. a 285 — do 289 —. Banku hypotec aego po 
200 sł, w. a. 380.— do Akc. garbarni w Rzaszo: 
wł» po 200 sł w. u 200 — do 203 —. Tow. budowy wa 
zgonów w Sanoka 450.— do 260.—. 

Listy zastawme xa 100 gl: Banka hipo? ' %, 
ó proc, los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc prem 1089) io 
1096), 4 1 pół proc. los. w 50 lat 9370 1004) Jans 

„41 pół. proc. los. w 51 lat 10050 do 1012) 3--ke 

kraj. 4 prod. los 57 lat. 9750 do 982) Tow. kra at, 
siem. 4 pros. (1 samiera) 98 — do 837) 4 proc. ot. 
w 41 i pół iwah 876) do 985) 4 proc. los, w 56 lat. 
97 80 do 98'— 

Oblig? za 100 sł: Gal. fund. propinacyjnego ' =" 
37.40 do 2810 Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 1 050 
do —— Kom. Banku kraj. 6 proc (L emisyi) 102,— + 
10”.— Pożyczki kraj. 6 proc. 105—  —— 4i prow 
9970 do 100.40, 4 proc. æ r. 189] 96.30 do 976! 4 pree, 


po —— koron z roku 1893 97 — do 97.79 
Honety Daukat cesarski 5'70 do 5.80, Napoieondor 
9.55 do 866 Plimperym 9.80 do —.—, Rubel rosy ski 


pap. 1.26 25 —1.:925 LUG marek niemieckich 59.20—59 70. 
GORELO TOT E. 0. 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem ) maja 1895 (czas środk.-enropejski) 


Do Lwowa przy- Pociągi 
chodzą : 


" pospieszne | usubowe 


| Í 
2 Berlina . 12% | B'RO 
Z Krakowa (Wroclawia | Í 
132 8:40 5-10 
Do 


— 


- 2:00 9-v0 


9.0 
7-00 


8:06 
9':Ut 


i Wiednia - 

Z Warszawy . 

Z Muszyny - Krynicy 
przez "Tarnów od 1 
czerwęr du $U września 

Z Muazyny - Krynicy 
przez Tarnów lub Rze- 
szów (od 45 czerwca 
do 15 września) . . 

Z Muszyny Krynicy i 

Mszany d. przez Tarnów 

Z Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 

Z Bozwadowa i 
brzezia è > 

Z Rawy przez Jarosław 

Z Mezó-Labu:cz, Pesztu, 
Mi-kolcza pr ez Prze- 
myśl . . . 2 

Z Chabówki przez Prze 
myśl a . a - 

Z N., Zagórza p. Przem 

2 CLyruwa p. Przemyśl 

Z Ławocznego, Pesztu, 


8-00 
8-00 


rod 


Nad- 


| 1) 


Miskolcza, Munkacza . 8-10 
Z Urebenowa, od 10go 
lipca do 8.50 sierpnia 
Łe Skolego 1 Stryja i 
Z Ubyiowa i Btanisła- 
wowa przeż Suyj 
| z Suczawy, Buałutyna, 
Wuronieunk), "6CzunI- 
żjva, BerŁomethu, Czu- 
djus, Radowiac, Kim- 
po ungu, Bukar. i Jasa 
Z Dusguwy, Lżulikowa, 
Woron., Kałusza, Olub. 
rung., Buaaresztu | Jass 
G buczawy, kaduwiec, 
Berh. i vzudynia (kaza 
pomedziałku), dSepowz 
Z Suczawy, Miuniaiyna, 
Bałusza, Nowosielicy, 
Radowiec, Kinipolungu, 
Jam i Bukaruuriu . 
2 Bokala i Jarvsuławia 
przez Rawę ruską 
£ bełzca . 
£ Podwołoczy:k i Bro- 
dów ns uw Poazzmere 
Z Podwułvczysk 1 Bro 
dów na iwu'£ glónny 
Z oizuchowic cd 12 ma 
J do 10 wrzeńuła 
Z Zamuej w, ay co świę- 
ta t uredzi. li ur, doodw. 
Z Janowa * 


8't0 B 16 


8'10 1: 


Artu 
4-40 
w 44 


rag 4*33 


Ju — tau 


1 09 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia,W ro- 
cławia, Kerlina , 
Warszawy _ ' . 
Muszyuy Krynicy przez 
Tarnów iylko ud 1-go 
czerwca du 30 wrzeńnia 
Must, Kr, przez Tarnów 
Chubówki przez Tarnów 
Muss. Kr. pizel MZ: HŁÓ A 
Chahówki przez lizenzów 
Rozwaduwa i Nadurzeria 
Rawy r pzez Jaroułuw 
Me2żó- Laburcz | Pesztu, 
Misk | przez Przemyśl 
N. Zuoórza przez Przem 
Chubówki prz. Przemyśl 
CLyruwa przez Przemyśl 
Łąawuyczucyu, Munka.cza, 
Miukolcza, Pesztu 
Hreben. wu tyrko ud 10 
lipca do 3j sier, nia . 
Skolego i Biryja . A 
Stanisławowa i Uhyruwa 
pizez Śiryj . z 
Chyrowa przez Stryj 


1100 
I1:00 


LLU 


16360 


£ 


6:45 


4:50 8:45 


Suczawy, Jass, Bukare- 
aztu Husistyna, Woro- 
nienki, ceczeniżyna. 
Berhumeiu. Czudyna, 
Raduwiec, Ktiupolunga ; 

Suczawy, Slobody rung., 

Czudyna i burhomethu 
co pouiedz., Keduwiec 

Suczawy, dass, Bukar., | 
Czurtaowa,  Kaiusza, 
Worunienki, 

fuczawy. Jass, Bukar., 

Husiatyna, Kałusza No 
wosielicy, Radawiec 
Sokala i Jar słnwiu przez | 


kimpoi 


Rawy ruska , 
Bełzca . 3 : 
Pudw.i Brodów z Podz. 
Podw i Brodówz gi. dw. 
Brzuchowie ol 12/5—10 
września w dni puwaz, 
Hrzucnowic od 12 5—10,9 
w niedzielę i ś*ięta . 
10,9 


10-14 | R0'44 
8.50 |1020 
Í 


3-20 
2:6 
mać 
9.35 | 4-08 . 8-46 | 
, Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okreżnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  lnformacya w sprawach tary- 
| fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski rózni 
| Sie od czasu lwowskiego o 36 minut Godz, 12 czas środ: 
, kowo europejski godz | '36 podług zegara lwowskiego. 


Zimn. wody ud 12/5 
Do Janowa 


ulica Halicka 14, 


MAFFIA 


G. Le Faurea 
(Tłumaczenie baronowej Zofii Hartinzhowej). 


(Ciąg dalszy). 

— Masz, weż to jeszcze — rzekł, zdejmując 
ze siebie iberyjny długi płaszcz, o metalowych 
herbowych guzikach, opadający aż ku ziemi. — 
Teraz nikt cię nie pozna. 

Jednocześnie wsadził na jej ufryzowaną 
głowę kapelusz z kokardą, który byłby jej o- 
padł aż na oczy, gdyby go nie podtrzymał 
z tyłu gruby węzeł spiętych wysoko włosów. 

Oswobodzony z płaszcza, Carpisto ukazał 

się w wytwornym stroju salonowca, jak przy- 
stało na hrabiego de Fourvières, a z pod po- 
duszki siedzenia wyjął szapoklak, którego roz- 
prostował sprężyny. 
Teraz — odezwał się do Catariny — sia- 
daj na moje miejsce i zawieź mnie do hotelu 
Smichera. Tylko nie stuwaj przed frontem, bo 
jest tak jasno oświetlony, że to mogłoby nas 
zdradzić. 

La Catarina usiadła na kożle i 
wną ręką chwyciła za lejce. 

— Hotel! ciągnął dalej Carpisto — tworzy 
narożnik wązkiej ulicy, w którą wjedziesz i 
zatrzymasz się przed rizkiemi drzwiami, z na- 


wpra- 


— (Czy to już wszystko, co miałeś do po- 
wiedzenia? — zapytała Catarina zniecierpli- 
wiona. 

— Nie; jest jeszcze bardzo ważna rzecz 


Gdy tylko zapakujemy pannę do powozu, puść | 


lejce 1 uderz szkapy batem, ażeby im się aż 
iskry z pod kopyta sypały. 

— Jeżeli tylko po to mnie zatrzymałeś.. — 
ironicznie zaśmiała się kobieta, której oczy 
błysnęły żarem zemsty. 

Nie można być nadto przezornym. Znasz 
drogę? 

— Także pytania!.. Mogę już jechać ? 

— Jeszcze słówko.. A. pieniądze ? 

— Są przy mnie. 

— Doskonale! Teraz możesz ruszać. 

Kiedy kareta oddalała się wolno, Carpisto 
zapalił cygaretkę zacierając ręce, szepnął: 

— Ta pocziwa Catarina ani się domyśla, ja- 
kiego figla chce jej wypłatać Bersaglione. 

Potrząsnął głową. 

— Spry na sztuka ten Barsaglione; jeżeli 
mu się udało spotkać z Luiggim, to zapłatę 
otrzymamy z dwóch rąk. 

Wolnym krokiem skierował się ku hote- 
lowi Smithera, rozmawiając sam z sobą pół- 
głosem : 

— Paradna jest ta Catarina, słowo deję! Dla 
niej zdradzić Luiggiego i Matfię wydaje się ni- 
czem. Prawda, że nie ma nic do stracenia, a 
chce przynajmniej się zemścić. Rozumiem to... 
Lecz ja nie jestem przecież skompromitowany; 
nie nadstawiałem swojej skóry i dbam o nią. 


PRZEGLĄDŹz dnia 11 stycznia 1896. 


A TĄ O M e M1 E e 


| giego dojdzie do skutku, będę mógł sobie żyć | trzy razy, co uczyniwszy, przypadł do muru iji głębokim, z lekko zaróżowioną twarzą, odc} 
swobodnie, jak król, i umyć ręce od wszyst- | zasunięty w cień, wstrzymując oddech, stał i jnająną się na białości poduszek. Bersaglionć 


| kiego. Dwakroć dwadzieścia pięć tysięcy od 
| Catariny, ezterykroć pięćdziesiąt tysięcy od 
Mafhi.. będzie za eo pohulać! Wiem, że nie 
dziwnego by nie było, gdyby Luiggi, odszedłszy 
od ołtarza, wykwitował nas niczem; gdyby 
atoli zawsze trzeba się było liczyć z łotrostwem 
innych, nie byłoby możliwego interesu na świe- 
cie. Zresztą pozostania «ni zawsze pewny z8- 
[repak dzisiejszy. 

Tak rozmyslając, stanął przed trontem ho- 
telu Smithera. Nie był to zakład kosmopolity- 
czuy w rodzaju hotelu Wszechświata, pełny 
dniera i nocą przejezdnych gości, turkotu po- 
wozów i gwaru służby. Był to raczej fami- 
lijny dom zajezdny, bo wszyscy lokatorowie, 
jak i panie Smither, byli ludźmi spokojnych 
obyczajów, żyjący w rodzinie, którzy przeno- 
sili hotelową sgzystencyę nad kłopozliwe pro: 
wadzenie domowego gospodarstwa. 

To też choć zaledwie wybiła godzina wpół 
do dwunastej, światła na froncie były już po- 
gaszone, okiennice szczelnie pozamykane i fi- 
ranki pczapuszczane. Jedna tylko latarnia pa- 
liła się na zewnątrz, oświecając nazwę hotelu, 
wypisaną dużemi złotemi literami; przez ma- 
towe zaś szyby główuych drzwi, zaopatrzone 
w żelazną kratę, widać było nocną lampę, 
zwieszającą się od sufitu w sieni. 

Carpisto rzucił okiem do wnętrza. 

— To dobrze — szepnął. — Światła poga- 
szone w kantorze. Ci ludzie chodzą spać z ku- 


| czekał. f 


ZZA OZ E e a Z e 


pa złoremi literami: „Wejście dla służby.“ 
amtędy wyniesiemy nasze bagaże... 

Za 
lejce i konie ruszyły z miejsca. 


Lecz Carpisto zaczął wołać za nią, i bie- 
gnąc za karetą, która się zatrzymała, rzekł: 
— Cóż u dyabła!.. Nie śpiesz się tak. Je- 
szcze nie umówiliśmy się o wszystko. 
poco męczyć konie teraz, kiedy później przyj- 


dzie je gnać, co sił. 


EQUITAB 


Do wiadomości P T właściwieli do- 
mów w obrębie m. Lwowa! 

Podpisany postanowił dla wygody 
P. T. wlaścicieli domów i partji po- 
szukujących mieszkania, dwa rasy 
na miesiąc drukować wykaz wolnych 
pomieszkańn i sklepów i rozdawać 
go BAZPŁATNIEK każdemn kto się 
0 to zgłosi tak w mojem binrze jak 
i w handlu galanteryjnym M. Weina 
pl. Trybunalski 1, nadto rozsyłać 
z gazetami do domow. 

Każdy z p t. -właścicieli domów 
ma prawo za | złr. rocznie ogłaszać 
wszelkie pomicszkania jakie u niego 
Są woine, i to tak długo aż nie bę- 
dzie zajęte przez rok jeden. Nadto 
ednajmujący część pomieszkania mo- 
gą ogłaszać za laką samą opłatą 
wolne ubikacye. 

Ajentów do przyjmowania abonen- 
tów nie ma, niki nie ma prawa p^- 
bierać pieniędzy, tylko w mojem biu 
rze lub handlu galanteryjnym M Wei- 
na Lwów. pl. Trybanalski I 1 trze- 
ba złożyć przedpłatę, a znana po- 
wszechnie z solidności firma moja 
jest dla p. t. właścicieli dostateczną 


będzie. 3 bajeckiega we Lwowie ul, Bato- 
Zwracając uwazę na wyjątkowąjcego I. £. h 
dogodnośé jaką małym kosztem I zł| Maszynki do strzyżenia b - 


sprawiam p t właścicielom domów 
zapraszam ich do jak najliczniejsze- 
go udziało, bo tylko w tedy Sprawa 
się udać może i pożytek ogólny przy- 
niesie. 
Z poważariem 
LUDWIG PLOHN 


biuro drienników i ogłoszeń, Lwów u! 
Kar la Ludwika 9 


'Na mrozy! 
najlepszy kieliszek 


Bałłabanówki. 


"4 


Jedyne nieszkodliwe są odzna- | 
czone medalami tutki wyrobu : 
S. w. Niemojawskiegu, 
które wszędzie nabyć można. 


całą odpowiedź Catarina ściągnęła 


BS Pu leca 


udziela OSO *NO za porozumieniem, ZBIO- 


tra, informuję L. ©. Voitzó, Krekowska 7. 


je Biuro dzienników i ogłoszeń 


I l 'komity be i : 
poręką, że umowa Ściśle dotrzymang gy Pzwomny, jeden kilogram 7% ct. 


= 


Rozumiesz? 


korzystajmy z niego 
Zresztą 
leniem. 


LE 


Nauki bmhaitery: „odwód; nej 


ROWO w k rsach specyaluych (dla Pań 
odrebnie), za zła 'a księgi, przeprowadza akon- 


„SYRIUSZ" 
ARTUR KOŚCICEI | 


Lwów, ul. Ossolińskich 11 filia ul. 3 Maja 2. 
poleca 


aajwyborniejsze kawy pól kl. 90 do 106 ct. 

iikerbaty chińskie, rosyjskie 1 angiel- 

skie pół ki. od 1-50 do 6 zł. Wkrachy 
pół kl. l.óv i a zł. 


- Rządca-pełnomocnik 


administrujący przez kilkanaście 

lat, większymi dobrami z bardzo 

obrym rezultatem w  Galioyi, 

pragni» objąć zarząd więk zych 

dóbr od 1 lipca 1897 r. a względ- 
nie i wcześniej. 

W razie dany. służyć może 
osobistymi rekemendacyami osób 
wybitnych w kraju. 
askawe zytoszenia przyjmu- 


Plohna pod „Pełnomocnik“. 


Na pączki smalec węgierski zoa- 


dyn-e w handla korzennym Leęokuróa 


dła po zł. 185 i 2.25. Przyrządy do ra- 
t wà. bydła w wypadkach diawienia, 
wzdeęć itp, (w kształcie rury z drutu sta 
lowego) sztuka zł 6 poleca Piotr Uhrzą- 
stowsxi handel żelazny we Lwowie plec 
Kapitalny L (naprzec.w Katedry). 


Do wydzierżawienia 


zaraz 


80 morgów łąk inwentarze żywe i mart- 


We. UGvsudacstwo nabiałowe, chwielarnia, 8 


buraia cukrowe. 


skiego 6. Kainowski. 


roszuisają Zapia. : 


ty. poszukuje umieszczenia. 
wiadowcze J. Fołlimss:ego lwów ul. h 
rua Ludwika l. 5. 2-34 


a- 


lu, roinictwem, bUduwiuciwem wicjshicm, 
pomiarami 1  przełGźcli.wem  ubszarów 
AUWOŁU poszukuje puskdy jašu Kawaler. 


folwark Wołostków | 


pół godziny od stacyi SĄDOWA WISZNIA [EJ 
około /10 morgów przestrzeni, Z tych į 


*'ianina, fortepiany najtaniej Zain | 


Łeś mim obznajomiony z kulturą chmo- 


Prawda, że dwakroć dwadzieścia tysięcy, to 
ladna suma.. i gdyby nie Bersaglione, kto wie, 
czyby się dał skusić i nie zaryzykował moich 
kości; lecz on wynalazł sprytny sposób wydo- 
stania tej zapłaty bez narażenia się Maffii, więc 


— Ha! ha!.. Skoro tylko małżeństwo Luig- | 


aha"ULALW"LJZG Stadter alle ta, 


towarzys"w 


Leśnik burczo zúeiny prax- Kà 
Biuro wy- § 


wię Bondel win 
Reprezentacje dla Galicji I 


Bukowiny we Lwowie 
Czarneckiego | 4. 


porcelany, szkła, majoliki, fajansów, szteingutów, nakryć sto- 
towych, z chińskiego srebra i Alpaki, rozmaitych przyborów meta- 
lowych, drewnianych i innych potrzebnych do gospodarstwa donw- 
wego it ozdobnych przedmiotów dla dekoracji pokojów. 


Rosyjskich Samowarów Woroncowskich i oryginalnych 


sję sprowadzana, tylko najlepsze gatunku |, funta 62 ct, 75 ct, 
zł. li zł. 1.20. 


rami. 


kies nazwisko zaspałemu służącemu. 


Na drugiem piętrze zatrzymał się chwilę, 
Znowu zątarł ręce, śmiejąc się zadowo- | aby zaczerpnąć powietrza, przesadzał bowiem 


|l w pośpiechu po trzy uaraz schody; butem du 


Naywięksre 2 isymających na kuli 216 le) 


Zadzwonił, a gdy po chwili chłopak przy- 
szedł mu otworżyć, skierował się śmiało ku 
głównym schodom, rzucając niezrozum a © js- 


szedł do drzwi i w odstępach zastuk.ł cicho 


Drzwi po chwili otworzyły się cicho w tył 
1 trwożliwy głos z wnętrza zapytał: 

-- To ty, Carpisto ? 

Tak — odnarł tenże, wychodząc z ukry- 
cia. — 1 cóż? 

— Idzie jak z płatka. Chodź piędzej. 

Bersaglione ujął swego wspólnika za rękę, 
aby go przeprowadzić wśró:l ciemności, zam- 
knął drzwi i rzekł: 

— Idź za mną, a szczególniej uważaj na nogi. 

Cicho okrążyli obaj apartament, stąpając 
ostrożnie po puszystych dywanach, które tłu- 
miły odgłos ich kroków. W salonie, poprzedza- 
jącym sypialnię, Carpisto szepnął spólnikowi 
na ucho: 

— Lecz słuchaj no, ty.. Cóż poczniemy, jesli 
panna zacznie krzyczeć ? 

— Nie bój się — odparł Bersaglione. — Do- 
lałem jej chloreformu do ziólek Spi, jak zabita. 

— A murzyn? 

— Jemu też dogodziłem w podebny sposób, | 
pijąc z nim za zdrowie młodej pani. Musi już 
o tej porze nie wiedzieć o bożym świecie. 

Bersaglione uchylił drzwi i wszedł na pel- 
cach, a za nim Carpisto. 

Naraz tm ostatni cofnął się 
mrucząc twiędzy zębami: 

— ler Baccho!.. a dczorczyni? 

Poczciwa staruszka, wyciągnięta na fote- 
ln, z nogami na taborecie i głową przychyloną 
w żył, na poręczy, spała snać smacznie, bo 
wś'0d ciszy obszernego pokoju rozlegał się sil- 
ny odgłys jej miaroweg» oddechu. Światło 
lampki mocnej padało w pełni na jej twarz po- 
zółkłą i pomarszczoną, wapalując iskrę w szkłach 
okularów i uwydatniając szplczasty podbródek. 

Curpisto cicho podsunął się ku niej. Mu- 
siała muec twardy sen, bo ani drgnęla. 

Miss Mary również spała snem spokojnym 


we Lw 


końcern 


o krok w tył, | 


Ahen asosi tyIOw sa 


piaczenie posoztkie “adal. 


Główny skład dla Galicyi istniejący od lat 50 


ulica Trybunalska (we włusnej kamienicy) 


K, 


sę. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


największy wybór i najtańsze źródło do zakupna - 


Jedyny skład prawdziwych 


angielskich FILTRUW de wody. 
HERBATA. rzeczywiście chińska, drogą lądową przez kvo- 


st 


Veritable Bónedictine. 
prawdziwy likier Bénédictine 
OPACIWA FÈCAM? we FRANCYI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu Hi 


— 


ma do 


fusiatowicza + Janiku, 
go Muja Nr. ź. 

Alberta Nzkowrona. S 

W cukierniach be. Hausera i Bienieckiego jg 
ulic Karola Ludwika Nr. LL. ' c 

Kostecziej duwniej Maciej Kostecki ul. Ka 
rola Ludwika Nr. 15. 


a Pis 


We Lwa uł, £rzecie- 


wie dostać 
można u 


BE, 


czystej 


1g 


następujące gatunki kertofli i nasiona : | 


Frodukta odznaczone zostały Złotym 
medalem na Wystawie kwowskiey 1854. 

Zamówienia przyjmuje się tylko do 1 
marca 1896. 

Ma się także do sprzedania 


7 sztuk buhajków 
rasy 


wy s 


© kantor wymiany c. k. uprz. galis. skeyj. 


kupnja i sprzedaje wszystkie papiery wartościowa i monety 


41° listy hipoteczne 
5, iisty hiputaczne premiowane 
ad e acne koronowe 
"la listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4'[,'/, listy Banku krajowego i 
4:/, listy Banku krajowego 
6'/, sbilgaoyć komunalna Sauku krajowegs 


GALICYJSKI 


przyjmuje wkładki 


na 
ja s LĄ Żżec z Ji 


i oprocentowuje takowe 


Po m 
4',% rocznie. 


any 


) 


. 
kał 


Jedyny 
poczta w miejscu 
sprzedania do uasienia z wiosną 


i obudzający apetyt i JA ut 06 T 
Jeden z najlepszych iiiierów, e a uoi Ee APONOLIWAŃ | rasteiro na OAS laBrkaiasy i ; 
Wymagać, aby etykieta kwa- : Leliwa 21'2 pr. skrobi a 2 zł. 60 ct- Aristony Helikony odznaczone na wystawach krajowych i 
dratuwa znajdywała się na ZES. PORE za 100 klgr. M dada: à zagranicznych Zieteoat med aiani, 
spodzie butelki z wiasnoręcz- GEL rne aż Kartofle Dabery 19 pr. skrobi, a 2 zł. o6nopany Symphoniony | któro już od dawna przez wybrednych 
uyiu podpisem głównie dyry- 30 ct. za luv klgr. Kalistony Joly phony’ smakoszy jako najlepsze uznana zostały 
Bującegu. bez worka ioco Stacya kolejowa Herafony Mignony pół klgr. 1.02% poleca codzień swieże 
Skład główny w FECAMP «u FRANCYLF] | .  „Zadwórz. T 
PASAT EA w pacysa BuulcYword-Ẹ Nasienia Esparcety i nasienia bura- poleca ey Henry% reter 
M: uemmanty 76: m. if E | ków pastewnycu Mamutów czerwonych. prd firmą : „MA je | aw 
Jozefa Ehriichu, kawiarnia Teatral- Gatupki kartofli moga Bslcżyć jako r . i i właściciel parowej fabryki czekośady wł 
na, w Grand-Cafó i w kiestauracyi. smaczne Stulowe 1 pienne poreejniane. KaLCZJ | X KI al | perski ! AOoperaix l. 3, obok apteki. 


fran o. 


krajowej rizinnej Majdaùskiej. 


DEA i FA 


wezysutich wpłaconych promyi Jako czyw: 7 


kadaaj prowieył. Jako dobra i pewną lokacyę polses. 

Jo pożyczkę krajową galicyjską 

49), pożyGzxą krajową galicyjssą koronową 

49), pożyczkę prepinasyjną gużwyjską 

5, pożyczką propnacyjną hukowińską 

4), PRŻyczkĘ wągi-rsSkiGh Kolai państ. 

4'j,'/, pożyczką propinauyjną węjiarską 

A`, węgtorsica obltgaaja ladwmatz=ayjna 

i wozalkie renty nustrynckie | węgierekio które s amput Kaal wymisay Basku kipsiecanogo LAVA NAbYWA 

i sprzedaje po cenach sajyrzysię pelayszy cia. 

UWAGA : Kawtor wymiany Banka hipotaszsego przyjmuje od ©. T, kwipujących waszlkłu wylosowana, a 
jak płatne miujscowę papiery wariośiowe, mdmał zapadł: kanong za gochwką, hez wasuieicgo patra- 
cenia, zat zaniejsodea, jeżynie za potrącaciem rauca Fłażych kosatów. 

Pn mfaktów, a których wzcnszpały cią twpowy, Moctarowa noayon mrkaczę kupnnowysk, sa Kwsofem koss- 

1 h-on yk SOBOR 


4! 


BANK KREDYTOWY 


Sklad fabryczny 
instrumentów muzycznych 


Lwów. ual. Karola Ludwika | 7 
titia ul, Halicka $. 6. 


Cenniki ua żądanie gratis i 


Ceny ściśla fab. yczne. 


zbliżył się do łóżka, a Carpisto, rzuciwszy zna! 
czące spojrzenia towarzyszowi. juġ wyciąga 
rece ku swojej ofierze, gdy nagle, w chstli gd, 
palce bandyty musnęły szyję starusski, vua osu 
nęła się w głąb fotelu, potem sprężystym ru 
chem wyprustowała się, jak struna, i rznciwazy 
się z nieporówneną siłą na piers mordercy, jak 
ky w żelazne kleszcze szhwyciła jego szyją 
między muskularne swoje dłonie. l 

Lotr nie miał nawet czasu jękuąć. Twan 
jego zsiniała, oczy wyszły na wiezzch, bezsilna 
ramiona uderzyły parę razy w próźni. 

Wtedy siara, trzymająe go wciąż w ręku 
z zadziwiającą na swój wiek szybkością zakrę 
ciła się na piętach i posadziła go w fotelu. 

Gdyby wzrok spólnika Mafii nie by 
krwią zamdlony, byłby spostrzegł przed sobi 
widok istotuie zdumiewający i zdolny napełni 
go przerażenia. 

Rozciągnięty na dywanie przed łóżkiem 
Berseglione leżał zesztywniały 1 prawdopodo 
bale już zaduszony poiężnemi dłońmi straszne 


| go Herkulesa. 


Murzyn, wsparty kolanami o jego piersi 
całym swoim korpusem ciężył n d nim. 

Przez okwilę Herkules i dozorczyni popa 
trzyli na siebie w milczeniu, potem uśmiecł 
zadowolnienia rozszerzył od ucha do ucha gru 
be usta wyzwoleńe». 

— I cóż, panie Jannecie? — szepnął. 
— I cóż, dzielny. Herkulesia?. , 
— Sprawilismy się obaj dobrze. 

Mały agent, który w celu bezpieczniej- 
szego czuwania nad miss Mary przebrał się był 
za dozorszynię chorej; wzruszył ramionami. 

— Nie mogło być ińaczej — rzekł. 
— A panienka nasza nie przebudziła się. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ez" Ter 
© zaj "WYW gay STY 
* ZARĘ 


U REKU TARA r AT 7 


owies 


marmara. 


s -. 1:4 wvoity bezpisczenta mikonóe 4.567.738665 koron now 
interes w r. 1894 1.085.579 940 kor. ogólny dochód w r. 218,'48.682. Majątek z kr. 925,221.550: Rezerwa zysków 187,899.014 koron. Przyjmuja wszalkiego rodzala albezpiweszaj». i 
wypadek śmierci, na wypadek dozycia 1 ubezpiaczenie rant Ś,stem tomi, ncwy purgoz4 po 30 latncz wwrol 


mysi Uos 


Banku hipotecznego 
po kursła dziaanzyja majdokłudniejszym, wie liczga 


ky u c 

ki eisszeugi 
i wszelkie przybory techniczne po- 
lecają po cenach umiarkowacych 


i Gergowiez & Bauer 
p Lwów, Haliska 16. 


Młody gruch i zielone faso- 
le znak mitej jakości jakoteż świe- 
że prawdziwe *rzyby w wodzie 
got' wane w hermstycznia zamkniętych 
passkach blaszanych oferuję po najtań- 
wych cenach fabryka Kenser 
wdw u kubyczy, Cenniki na żą- 
danie gratis. 


4 LEES 19014 RA TAT OTT R EAA 


| Cuky deserowe znakomite 


bulion i ciasta domowe, szynki sposobem 
francu'kim marynowane, głowizna zwijana 
i kielbasa po 85 ct, polędwica w pęcherzu 
po 1.20, ozory wołowe po 90 ct, pasztet 
z dziczyzny po 9 zł, za sztukę, bulion 
przedni Ima sorta 6 zł. IL sorta 4 zł. 


Aures LeanIk pust Ical, JuwuLow. 


- Poszuknj- się rpólnika do bardzo 
korzys nej dzierżawy 600 mor, roli łąk i 
paswisk w najl psiej glebie, kapitał po 
trzebny 5 ds 6400 zł. Bliższy adres 
biura dzien i ogł. Plohna. 2-4 
Trey razy dziew «le 
świeże mleko knuracyjce 
z dostawą do dmu 
z zakładu mlecznego Jadwigi Grzywińskiej 
Zamówienia przyjmuje 


Karol Bałłaban 


we Lwowie, ul. H-licka 1. 23. 
Ekonom żonaty, młody, ener iczny 


1886. Wierygodny odpisy świadectw zad 
syłsć pod lit. E. post restante Lwów. 

F trzel uje wagon bobikn. Ofertę 
NEA nadsyłać pod adresem Obertyń 


Uo ua 


p. Ku ików. RE > 4 M i 

N SA | Steal BD Aidi $ P począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
OWOŚĆ | berga wyszły ! IF siĘ 4, Aay gna ty k a%0 m e główny 
nabycia we wszystkich pa. E ; l z s0-dniowem wypowiedzeniem i 

Jana Kazimierza Żie skiego | Wyborna herbata pół kg. 1.90. 3% Asygnat Y kaze w o 
'p m»lienia starego kn "mie Suchong Nr. 2 pół kg. 2,30. z B-dniowem wypowiedzeniem ; 

Tegoż ai. Atila Sk Gziór majowy pół kl. zł. 3. wszystkie zas znajdujące się w obiegu 

ear. 208 2 zł. 10 ct. Ofiary powieść, '|Congo Kaisuw pół kg. 4 4, Asypnsty kasowe 


tim tr 258 zł 2.0. 

easztoóu przewyborny w terynkaih 
fantowych, z gesich wątróbek po 1.5v 
s truflami po 2 zł. Zarząd dworu Łapszyn 
Brzeżazy. RZE 

fiurszor ski Stanisław, Karola Lu- 
dzika 3 fortepiany, haracnium instru 
menta ramos rające (arlstony etc) Na raty 
'enmkj gratii 


Urzędmik poszukuje zajecia pozabiu- 
rowego od godziny + do o popołudniu. 
&gioszenia pod l u. F 
Daiennikow i ogłoszeń Plolna. 

iząaca ekonomiczny sumu- 
siey wszechstroanie polecony przez zna 
re osobistosci w kraju, 
znidauaniu i uprar1ie chmiein, 
bjuła i we wszystkien gałęziach guspudur 
sk.ch, na żądanie mogący złożyć kalvje, 
przyjine w żarząd jeuen lub kiuka folwai- 
kl. v*yliagaula skromne, czczegóły UuZiŁi 
biuro wywiauuwcze J. Polińskoego, Lwow, 
u. Karula „uuwisa l. b. 

l otiia rutynowany owe,mie po.a t 
i uczciwy, znajdzie miejsce od 1 marca|rząuey, kontrol ra, ekonoma, kawa ersku 
oruju ryę, 
„Dewena,” restante Lwow. 


Okruchy z najiepszych herbat pół a 
kg 1.50. 1.80 i 2.30 ; 


Główny skład herbat A 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek l. 45, 
Ledakior oupowiedzialjny, wacłuw Masłowski. 


przyjmuje biuro 
2-4 


doświadc:ony w 
w chowie 


W 


o” 
w 


” podł 


Lec 


Kerertntju najie, sze. 
2-3 


pold 


Gal 


polca 


Lwów, dnia 31 


Wy x 


icyjsk 


Przedruk nie będzie płacony. 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowśmi zajmuje 


ŁY £ 
alkaliczna szezawa 
analiz naszych pierwszy powag 
jakościowo naczelne micjsee. 
Giówny stad na Galicyą posiada firma 
Lityński w Lwowie w Grond Foiea ulica Karola Ludwika, 


4. zy 


Główne zastępstwo dla Galicyi u 


KOT TON "M 
k kredytowy 


er 


ban 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia 1 maja 90 po 4%, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 


stycznia 1890. 
Wyrskcyż. 


1792 3—5 


Papier z fabryki Gzorlańskiej, 


Lityńslkiego 
h andel farb i materjałów, Lwów, Grand 


I . 


betel. 


al 1 e] 1 
MIUD PANIKNSKI 
daienięciolietni 
odznaczony złotym medalem na wystawie 
srajowej, tudmeż uznany prze, najznako 
mitsze osobistości zà barużo dobre. Środek 
mezewodny w osłabieniu nerwowem i prze 
wouów pokarmowych napój poun.ecajycy 
siły chorych, krzepiący rekonwalescentów, 
podtrzymujący zdrowych, Jedna fluszka 
szampańska 1 złr. 16 ct. (awie flasz 
kl 14 na paczkę 5-kiiowa). Nabyc mozna 
w Aadminisiracy: Bartnika, Lwow 

ui. Łyczascowskw 1. Bd. 


Zastępstwo browaru mieszczań- 
ukoegu w ułomuńcii na (Uialicye 
wschuunią i bBukowiw.ę i główny skład 
pino vłomaniecckiego jasnego mor 
cwwego oraz uiemnego export:wego (jak 
vawarskie) zuajduje się u AaukBW 
Wixia we Lwuwro ulica Kra: 
kowska 14 i Ormiańska 5. lamże jest 
skiąd znakomitego piwa olomu- 
mvckiego w Oryginalnych Luteikach. Przy 
uansite wysełkach na prowiucya Z piwme 


4a rozatky (rodecką cena tausz®ą JEst o 
3 zir, 14 Ct na hekliiurze, Telefon ne. 97 


Ormiańska 5, Poleca Mo 4wzitine pui 
ZwWaruncJĄ czyste i „nukomióe 
e smaki wma austryackie, we, jer- 
skie i zagraniczne. Specyalnośc: wyborne 
stare wina tokajskie i koniak francuski, 
Wyłączna sprzedaż dla Lwowa „Bchrei- 
bera win dietetycznych" dla dia- 
betyków (cierpiących na « ukrzyce). 


OEM Em 


Z drukarmi nar, W. Manieckiego. 4% 


KTG E E meaa] PE 6 uke ERA) 
dworu s uiiatycze, poczta Sądowa Wisznia. 


Polska szkoła 
na cytrę! 


Dzieło do szmadzielnej mtenki 
przez dyrektora i nauczyciela gry na 
tym instrumencie Wła, Mańkowstiego 
napisane i przez wszystkie pisma za 
najlepsze uznane. W eleg, kartonow ej 
„prawie 3 zi, do nabyuia we wszyst- 
kich księgarniach, jakoteż u nakładcy 
Nabywając.m dzieło to wprost od na- 
kładcy, przysłuża nabycie za rzete!'ng 
cenę własnego, fabrycznego kosztu gł. 
6, doskonałej, nowej przez autora wy- 
próbowanej koncertowej cytry, w pa- 
uełku wraz z wszelkiemi przyna'eżyto 
ściemi. Osobno cyra ta nie sprzedaje 
się. W bandlsch muzycznych w dwój- 
nasów tyle +osz uie, sprzedaje się zaś 
tak tanio dlatego, żeby rozpowszechnić 
gre na tak wdzięcznym ins:rumencie, 
i dla tej łatwiejszej syszedaży powyż- 
szej szkoły. Adresować należy do skła. 
du Siani sia sna t40htera u' ea 
Batorego 25 we Lwowie. 


Liergcionki 
zaręczyny wa, obrączki, 
szpilki głabne srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaget- 
kach oraz wszelkie biznteryg 
poleca Jan Jar zyna ju- 
bilər, Lwów, Horei 
kiarogajski, 


Najświeższe Nowości!!! ; 
Wypożyczalnia książek 


(ANUT | 
STANISŁAWA KOHLERA 


we Lwozie ul Batorego 1. 28. 
bonament (3 tomy na raz) 40 ct.: ie =. 
rnia AA A 1. Na prowiucyę f) Na pączai! 
(iu tomó naraz) abonament 1 zir. o melee węgierski pół klg. 35 ct. 
mirsięcznie, Kaucya 5 złr. Najnowsc: H Masto dworskie na 
katalog właśnie opuścił prase Maka cesarska 000 e IU 
Zapisywać się można codziennie. a 


- Marmolady w wielkim wyborze, 
Nuty 6 kawałków na raz OJ Róża smażona, maliny, porzeczki i Bru- 
ct. miesięcznia. Kaucja 1 zł, 


szsice. Codzień świeże drożdże wiedeńskie, 
poleca najtaniej handal Jaaa Baczyn- 
skiego, Laów, Akademicka l. 3, 


madon W. dada 0 


p win 


i 


5 


